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WYDANIE MI. R. 
Nr. 329 


Projekt konwencji ograniczenia zbrojeń 


(Gd naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 7 grudnia. 

Projekt konwencji, wypracowany po pięcio? 
letnich studjach i debatach przez Przygolowa- 
wczą Komisję Rozbrojeniową, scharakteryzo- 
wany jest przez swój artykuł pierwszy, brzmią 
cy następująco: „Wysokie układające się Stro 
ny zobowiązują się ograniczyć i, o ile można- 
ści, zredukować swe siły zbrojne w myśl po- 
stanowień niniejszej konwencji". Słowo „ogra 
niczyć" nie oznacza nic innego, jak „ustalić 
granicę", i to granicę maksymalną, która mo- 
że odpowiadać albo faktycznemu stanowi sił 
zbrojnych danego państwa, w chwili kiedy 
podpisuje konwencję, albo nawet jeszcze wyż- 
szemu stanowi, o ile przyznany mu — na je- 
go umotywowane żądanie — kontyngent był- 
by wyższy, niż to, co chwilowo posiada. Co sie 
tyczy „redukcji zbrojeń”, to jest ona tylko fa- 
kultatywna, jak wynika jasno ze słów „o ile 
możności" i z faktu, że każde państwo samo 
zadecyduje, czy istnieje u niego ta „możność“. 
Będzie to więc konwencja — o ileby została 
podpisana i weszła w życie — ograniczenia 
zbrojeń w ekstensywnem tego słowa znaczeniu 

O „rozbrojeniu" czy nawet tylko o „reduk - 
cji zbrojeń“, wymaganej przez art. 8 Paktu Li- 
gi Narodów. mowy tu być nie może, szczegól- 
nie skoro się zważv, że większość państw po- 
siada dziś większe siły zbrojne, niż kiedykol- 
wiek w przeszłości — w stanie pokoju — 1 że 
państwa te powiększą zapewne. jeszcze („o iie 
możności“) zbrojenia swoje aż do chwili ze- 
brania się ogólnej konferencji „rozbrojeniowej 
| Czy nie należy wobec tego potępić w czam- 
buł cały ten projekt i ogłosić bankructwo dą- 
żeń rozbrojeniowych? Takie postawienie kwe- 
stji jest albo wypływem nieuzasadnionej roz- 
paczy albo celowo demagogicznym wybrykiem 

Zaznaczyliśmy już w onegdajszym naszym 
artykule, że przeprowadzenie redukcji zbrojeń 
'uwarunkowane jest sytuacją polityczną świa- 
ta i że urzeczywistnienie tej redukcji nie może 
nastąpić w obecnej sytuacji, którą znamionu- 
je istnienie jednej grupy państw zdążających 
do rewizji status quo przewidzianego trakta- 
tami pokojowemi, drugiej grupy państw pra- 
gnących utrzymać ten status quo za wszelką ce 
mę i wreszcie—0 czem zapominać również nie wol 
ino — potężnego, silnie uzbrojonego i w całym 
świecie destruktywna propagandę uprawiają- 
cego państwa, którego najwyższym celem i ży- 
wotnym interesem jest wywołanie wojny cy- 
wilnej, gdzie się tylko da. A 

Dlatego nie wahamy się powiedzieć, że pod- 
pisanie konwencji ograniczającej zbrojenia, a 
więc kładącej bądźcobądź kres dalszym wyści- 
gom zbrojeniowym, byłoby w obecnych wa 
'runkach politycznych poważną zdobyczą dla 
pokoju świata i mogłoby stanowić preludjum 
Ido istotnej późniejszej i stopniowej redukcji 
zbrojeń. 

s s a 

Powracaląc do projektu konwencji. pragniemy 
wskazać całkiem pcbieżnie na kilka najważniej” 
szych jego przewdywań. Przedewwszystkiem 
projekt ten opera się na przesłance uniwersał 


| ności. Jedyrem państwem, które zapowiedziało 
już z góry, że konwencii ne podpisze, jest Ro- 
sja sowiecka. Z faktem tym musi się liczyć 
Polska i wszyscy mm sąsiedzi Rosji, ale ne mo 
| Żna go uważać za bezwzględną przeszkodę w 
| dojściu do skutku konwencji. W istocie powiem 
posiada podpis Rosii sowieckiej na jak mkol- 
wiek układzie międzynarodowym z państwami 
„burżuazyjnemi” tak znikomą „wartość prakty” 
czmą, że brak iego me może wpłynąć decydują 
co na ustosumkowanie się innych państw do te 
go układu. Podpis Niemiec nie jest również ko- 
nieczny. gdyż Nienicy są iuż, co do rozmiaru 
sworch zbrojeń, związane postanowieniami tra” 
ktatu wersalskiego. Formalnie biorąc, stanowiło 
by dla Niemiec podpisanie tej konwencii jedynie 
powtórne usankcjonowanie przez ne stworzone 
go waktatami pokoiowemi stosunku „nierówno 
ści!“ mędzy nimi a państwami „zwycięskimi*. 
Ten stosunek nierówności istn'eie. iak wiadomo, 
bardziej w teorj, niż w praktyce. Niemcy po” 
trzebowałyby większej armii, niż ta, którą woł 
no.m utrzymać na podstawie postanowień tra” 
ktatu wersalskiego (i ta, którą rozwiiają wbrew 
tym postanowieniom, potajemnie). nie dla ce” 
tów obronnych, lecz dla celów agresywnych, 
których przed nikim nie ukrywają. Skoro zwa- 
ży się jeszcze, że Nemcy górują dzięki ich sile 
liczebnej, ich potędze techmicznei i organizacyj 
mej nad większością swoich sąsiadów — z któ” 
rych żaden nie ma, . mieć nie może, żadnych 
zamiarów agresywnych w stosunku do Nie- 
miec, — to argument o rzekomej „nierówności“ 
traci ogromnie na swojej siłe. 
Projekt konwenci: przewiduje 
wysokości rocznego aktywnego kontyngentu 
wojsk lądowych i innych wojskowo zurganizo” 


ogran czenie 


cego kiucza oraz ograniczenie czasu służby 
wwiskowej w państwach, mających system przy 
mnusowego obowiązku służby wojskowej. Prze” 
widuje równeż ograniczenie wydatków na u- 
tnzymanie zakup i fabrykację materiałów wojen 
nych, przyczem nie jest jeszcze zadecydowame. 


jaki system — czy bezpośrednie ogrankzenie 
materjałów według ich ilości i jakośo. czy bez” 
pośrednie ustalenie maksymalnej sumy wydat” 
ków, dozwołonej na ten cel — ma być przyjęty. 
W ten sam sposób przewiduje projekt konwem” 
cii poza tem ograniczenie ogółu wydatków, 
przeznaczonych w budżecie każdego państwa 
na cele obrony narodowej. Projekt zawiera rów: 
meż ważne postanowienie co do obowiązku wy 
miany imformacyj i jaknaidalej idącej jawmości 
wszystkich danych, dotyczących stanu zbrojeń 
każdego państwa. Naiważniejszem postanowe” 
niem projektu jest powołanie do życia — celem 
czuwania nad wykonaniem konwencji — Stałej 
Komis Rozbrojeniowej, złożonej z pewnej ilo" 
śo członków różnych państw, mianowanych 
przez rządy, ale nie zasiadających jako „repre 
zentanci' tych rządów. Wszystkie sprawozda* 
nia Komisj, która ma również badać skargi 
przeciwko naruszeniu konwencj. będą dostępne 
rubliczmo śoi, 

Projekt konwencji rozciąga się naturalnie na 
zibroienia na lądzie, na morzu i w powietnzu. 

LJ a . 

Projekt tej konwencji iest więc mienajgor" 
szy i właściwe niebezpieczeństwo nie tkwi w 
jego niedomaganiach. lecz w niestety bardzo 
małeni — jak narazie — prawdopodobieństw © 
podpisania przez wszystkie państwa świata, 
choćby takiej konwenci. Wątpić należy, żeby 
Ogóima Międzynarodowa Konferencja Rozbroje 
ńiowa — której przypadne w udziale wstal 
cyfry, mające  przeistoczyć wypracowany 
przez Komisię Przygotowawiczą _szkielet koa 
wiencji w żywotmy układ międzynarodowy — 
mogla zebrać się już w ciągu roku 1931. Datę 
zwołania ogólnej Konterencj. ustał ma Rada 
Ligi Narodów ną sesji styczn owej. 

Kryzys europejski dobiega już swojego punktu 
kulminacyinego. Rozwój wypadków politycz” 
nych 1931 roku będzie prawdopodobnie decy” 
duiacy, i da odpowiedź na pytanie, dręczące 
dzś znowu umysły wszystkich narodów: Po- 
kóńj, czy wojna i rewelucja? M. Ky. 


Antypolska dyskusja wReichstagu 


Berlin. 10. 12. PAT. Pod koniec wczorajsze 
go posiedzenia Reichstagu, wywiązała się na 
plenum niezwykle ostra wymiana zdań w związ 
ku z wmoskiem nacjonalistycznym, domagają” 
cym się otwarcia dyskusji nad polityką zagrani 
czna. Wniosek ten uzasadniał przedstawiciel hit 
lerowców Erick. Żądanie nacionalistów sprzeci 
wiał się poseł centrum Ullitzka, oświadczając m 
in. co następuje: Prezydent mieszanej komi- 
sji polsko-niemieckiej Calonder wystąpił po 
raz pierwszy z krokami do Ligi Narodów. Roz 
poczynanie w tej chwili dyskusji nad polity- 
ką zagraniczną, na plenum Reichstagu, mogło- 
by zaszkodzić dotkliwie akcji Calondera. Poseł 

niemiecko-narodowy Kleiner zaatakował 0- 

| stro Polskę, domagając się, ażeby Reichstag 
postawił ped pręgierz opinji publicznej hanie- 


wanych formacyj według ogólnie obowiązują“ 


bne(!) czyny Polski. Komunista Jadesch przy- 
łączył się do wniosku nacjonałistów, oświad- 
czając, że już w czasie walki o G, Ślask w la- 
tach 1920 i 1921 komuniści byli jedynymi, któ 
rzy przysięgli Polakom krwawy odwet. 
Prałat Uliizka oświadczył dalej, że inne spra 
wy z zakresu polityki zagranicznej Niemiec, 
domagające się omówienia, muszą ustąpić 
przed sprawą G. Śląska. Okazji do szczegóło- 
wego omówienia wszystkich tych spraw, do- 
starczą obrądy komisji spraw zagranicznych. 
Nie można przed zagranicą odkrywać wszyst- 
kich kart. Stanowisko zentrum popierał nastę- 
pnie socjalista Breitscheid. W głosowaniu 
wniosek odrzucono przeciwko głosom komuni 
stów, hitlerowców i niemiecko-narodowy ch. 
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Wybór wicemarszałków Sejmu 


Wybrani zostali posłowie Car, Jan Piłsudski, Polakiewicz, (B.B.) Czetwertyński (Klub Nar.) 


i Dąbski (Str. Chł.) 


Klub B.B. rozpoczął walkę o zmianę regulaminu seimówego— Wniosek nagły w sprawie Brześcia 


Warszawa. iu. I2. (Sin) Dzisiejsze posie- 
dzene Sejnu nie wywołało już tego zainterese 
wania co wczorajsze. Galerie były nawpół pu” 
Ste a jedynie sala poselska była przepełniona. 
Sine zainteresowanie budziło głównie pytanie, 
czy klub PPS. względnie który z klubów opozy 
cyjnych pestawi jakikolwiek wniosek nagły w 
sprawie wypadków ostatnich dni. 


Urlop posłów Daszyńskiego 
i biebermanna 


Na wstępie marszałek zawiadomił Izbę, że 
udzielił urlopu na tydzień posłowi Daszyńskie 
mu oraz że poseł Liebermann prosi o0 urlop 
zdrowotny na jeden miesiąc. Izba udzieliła tego 
urlopu. 

Następnie ślubowanie poselskie złożyli posło” 
wie: Tołpych. Czernicki, Burzyński, Rożek i Da 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


necki (trzej ostatni zostali wczoraj wydaleni z 
sali sejmowei). Marszałek zaw-adam a. że wpły 
nął projekt ustawy skarbowej wraz z prelimina 
rzem budżetowym za okres od I kwietnia 1931 
do 31 marca 1932, oraz że wpłynął również 
wniosek nagły klubu BB w sprawie zmiany re 
gulaminu sejmowego z prośbą o uzupełnienie 
tym punktem dzisiejszego porządku obrad. Mar 
szałęk w myśl obowiązującego dotąd regulami- 
uu, uczyni to bez głosowania, jeżeli nie usłyszy 
protestu. 


Nowa większość rozstrzyga 


Poseł Trąmpczyński (Kl. nar.): Protestuję 
przeciwko zaskoczeniu. 

Wobec tego marszałek zarządza gł sowanie 
i oczywiście wniosek został przyjęty. 


Wybory wicemarszałków i sekretarzy 


Przystąpono do wyboru wicemarszałków i 
sekretarzy. Marszałek oświadcza, że przeprowa 
dził rozmowy z przedstawicieiami ugrupowań 
sejmowych w sprawie wybonu wicemarszał” 
ków sekretarzy. Klub BB oświadczył, że 
nie zamierza wyzyskać swej przewagi i nie 
chce korzystać z klucza, jak: daje zastosowa 
nie systemu De Honta i diatego pozostawia 
innym stronnictwom do dyspozycii odpowiednią 
ilość wicemarszałków i sekretarzy. Przystąp o 
no do głosowania kartkami. Dla obliczenia gło 
sórw marszałek zarządził przerwę. Wyniki gło” 
sowania były następujące: Oddano głosów 
378, ważnych 348, względna większość 175, o 
trzymali: poseł Car 231, poseł Piłsudski 231, Po 
takiewicz 230, Czetwertyński 112, Dąbski 111, 
Burzyński (komunista) 4. Wicemarszałkami zo- 
stali wybrani posłowie Car, Piłsudski : Polakie 
wicz, poczem zarządzomw ściślejsze głosowane 
co do dalszych kandydatów. W dalszem głoso- 
waniu ną 367 głosujących poseł Czetwertyński 
otrzymał 110, Dąbski 122 głosów i zostali wy 
brani na wicemarszałków. Obaj oświadczyli, 
że wybór przyjmują. 

Z kolei przystąpiono do wyboru 9 sekretarzy. 
Za pierwszym razem głosowało 353 posłów. 
ważnych głosów oddano 338, absolutna więk- 
szość 170. Otrzymał głosów: Borecki (BB) 225, 
Jaroszewiczowa (BB) 225, Skrypnik (BB) 225, 
Wójtow'cz (BB) 224, Kormecki (Kiub Nar 111, 
Pawiak (NPR) 113, Michałkiewicz (Past) 112, 
Pobożny (Ch. D.) 113 głłsów. Po raz drugi 
przystąpiono do ściślejszych wyborów Kome 
ckiego, Michałkiewicza, Pawlaka . Pobożnego 
wszyscy Uni zostali wybrani, 


Walka 6 reguiamin sejmowy 


Przystąpiono do trzeciego punktu porządku 
dzeniego, tj. co nagłości wniosku klubu BB 
w sprawie regulaminu obrad. Zabiera głos po 
sei Stroński (Ki. Nar.). w sprawie formalnej i 
zwraca uwagę niarszałka, bv nie dopuścił tega 
wniosku. jako sprzecznego z Konstytucją. M. in. 
wnosek BB zaw'era zmianę art. 3L regulaminu 
w Sprawie tajności obrad, a miamowicie. że 
Seim może uchylić tajność na wniosek nie 30 
posłów. lecz 75. Oczywiście w zwykłym stane 
rzeczy. gdyby chodzło tylko o zmianę regula- 
minu możliwaby Lyła taka zmiana z 30 na 75. 
TEE ee 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku. upośledzonem 
trawienin. obstrukcji. zaburzeniach przemiany materji, 
pokrzywce. ' swędzenin natnralna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa usuwa 7 organizmu substaćcje gnilne za- 
truwające organizm. Ządać w apiekach i drogerjach. 


chociaż wystarczyłoby 63, bo żaden klub opo” 
zycyjny niema takiej liczby posłów (najlcznięj 
szy po BB, Kluk Narodowy liczy 62 członków. 
— Uw. Red.). Ale wnioskodawcy zapom naią. 
żę art. 30 konstytuch powiada, że Sejm może 
uchylić tainość ua wniosek 30 posłów. Mówca 
wykazuje, że jest tam cały szereg wniosków. 
sprzecznych z konstytucią . że marszałek Sej 
mu jako strażnik konstytucji: powinien ten punkt 
zdjąć z porządku dziennego. względne w razie 
wątpliwości przesłać go do komisji regulam m3 
Wel. 

Marszałek Sejmu oświadcza, że komisja iuż 
w trakcie rozważania tego wniosku rozstrzy” 
gnie, jake to punkty są zgodne lub nezgodne 
z konstytucją. 

Następne dla uzasadnienia nagłości tego wnio 
sku zabiera głos poseł Jędrzeijewicz (BB). Mów 
ca podkreśla, że projektowana przez klub jego 
zmiana regulaminu ma na celu podnies en e spra 
wności prac sejmowych. 

Przeciwko nagłości przemawia poseł Pużak 
(PPS), który oświadcza, że stronnictwo jego 
nie widz potrzeby zmiany regulamiu (głosy 
na ławach BB: Ale my widzimy!) Zasadą panu 
jącą w Sejmie powinno być poszanowanie 
mniejsześci, zaś zmiana regulamiu zasadę tę 


—— ML 
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obala, (Wrzawa na iawach BB. Głosy: Wyścę 
n.e szanowali). 


Projekt odesłany do komisji regula- 
minowej 


W głosowaniu nagłość wniosku uchwalono 
a wniosek odesłano do komisji regulaminowej 
która w terminie trzydniowym ma złożyć spra 
wozdanie na plenum Sejmu. Marszałek oświad 
cza, że komisja regulaminowa utworzona bę. 
dzie w myśl dotychczasowych zwyczajów we- 
dług klucza partyjnego, przyczem klub BB. wy 
deleguje do nie; 8 członków, klub Narodowy i 
PPS. po dwóch. klub Ukraiński. Str. Chłopskie 
Wyzwolenie i Piast do jednym członku. Mar- 
szalek prosi, by kluby wyznaczyły swych 
członków do jutra do godz. 10 rano, zaś o g. 
11 marszałek otworzy posiedzenie komisji re- 
gulaminowej. 

Poseł Chądzyński (NPR.) prosi, aby w myśl 
art. 71 regulaminu umożliwiono mniejszym 
klubom łączenie się celem uzyskania przedsta- 
wicielstwa w komisjach, 

Marszałek: Nie mamy: nic przeciwko temu. ' 

Poseł Zahajkiewicz (Ukr.), prosi w formie 
wniosku formalnego, aby termin desygnowa- 
nia członków komisji regulaminowej odroczo- 
no do wiorku. celem umożliwienia kłubom po 
rozumienia się. Marszalek nie przychyła się do 
prośby posła Zahajkiewicza, ponieważ Izba po 
wzięła już w tej sprawie uchwałę, której rea- 
sumować nie można. 


Wnioski nagłe 


Pod koniec posiedzenia odczytał sekretarz 
wnioski nagłe. M. in. wpłynał wniosek klubu 
Narodowego w sprawie uwięzienia b. posłów 
w więzieniu wojskoweim w Brześciu, dalej 
wniosek nagły klubu PPS., o uwolnienie uwię 
zionych posłów oraz wniosek Kola żydowskie- 
go w sprawie zmiany regulaminu obrad sej- 
mowych (treść wniosku Koła podajemy na iu 
nem miejscu. — Red). 

Następne posiedzenie odbędzie się we wto- 
rek o godz. 10 przedpołudniem, Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie komisji regulamino- 
wej o wniosku klubu BB, w sprawie zmiany 
regulaminu sejmowego, pierwsze czytanie pre- 
liminarza budżetowego oraz nagłość wniosku 
klubu Narodowego i PPS. 


Wniosek Koła Zydowskiego 


w sprawie zmiany regulaminu sejmowego 


Mniejszości narodowe powinny mieć przedsłtawicielstwa 
w komisjach 


Warszawa 10. 12. Sin. Koło Żydowskie 
zgłosiło dziś do laski marszałkowskiej dwa 
wnioski. Pierwszy wniosek dotyczy zmiany re 
gulaminu obrad Sejmu. Chodzi o to, że art, 
71 regulaminu zastrzega przedstawicielstwo w 
komisjach jedynie dla klubów, liczących przy 
najmniej 11 członków. W ien sposób nie maja 

możności współudziału w pracach ustawo- 
dawczych kluby reprezentujące mniejszości 
narodowe, jeżeli ich liczebność nie osiągnęla 
cyfry 11. W uzasadnieniu wniosku czytamy, że 
leży nietylko w interesie mniejszości narodo- 
wych, ale w interesie skonsolidowania pań- 
stwa, by każda mniejszość narodowa mogla 
brać bezpośredni udział w ustawodawczem re 
gulowaniu zagadnień życia państwowego i pu 
blicznego. Wobec tego podpisani wnoszą: Wy- 
soki Sejm uchwalić raczy zmianę art. 71 Te- 
gulaminu obrad Sejmu, że kluby reprezentują 
ce mniejszości narodowe mają być w każdym 


m z ae 


wypadku uwzględnione w stałych komisjach 
3losobowych. 

Jednocześnie został zgłoszony drugi wnio- 
sek Koła Żydowskiego w przedmiocie uchyle- 
nia ograniczeń wyznaniowych i narodowościo 
wych 


Go posfanawia projek regu- 
laminu klubu B. B. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 10. 12. Sin. Regulamin opra- 
cowany przez kłub BB. zmierza do utrudnie- 
nia zgłaszania wniosków i interpelacyj posel- 
skich przez podniesienie liczby posłów, którzy 
maja te wnioski poprzeć. Jednocześnie regu- 
łamin pozwala marszałkowi Sejmu skreślać ze 
stenogramu te części przemówień, które we- 
dług jego mniemania, nie odpowiadają inten- 
cji ślubowania itp. w 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 12. 12. 1930. 


Wielki Paryż 


Niesłychany rozrost stolicy Świata. — Ucieczka za miasto, — Ciasnota miesźkaniowa. — 
Ruch uliczny. $ 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w grudniu. 

Władze miejskie Paryża już od lat kilkudzie 
sięciu mają wielki kłopot z urządzeniem mia- 
sta, odpowiadającem jego znaczeniu w świe 
cie. Paryż bowiem rozrasta się nadmiernie. 

Jak wielki Paryż rozrastał się w ciągu ostat- 
niego stulecia świadczy fakt, że w roku 1801 
ludność Paryża wynosiła 547.756, co przy o- 
'gólnym stanie zaludnienia Francji 27,349.000 
stanowiło 1/50. W sto lat później, w roku 1911 
Paryż liczył już 2,888.000 ludności, czyli 1/14 
ogółu ludności Francji, wynoszącej 39,604.922 
dusz. Stosunek ten nie jest jednak zupełnie ści 
sły, ponieważ z końcem ubiegłego wieku za- 
znacza się, a potęguje po wojnie silny przelew 
ludności przeludnionego Paryża w najbliższe 
jego okolice, na bliższe i dalsze przedmieścia t. 
zw. „banlieu“. 

Centrum Paryża wyludnia się poprostu na 
rzecz wszelakich biur i przedsiębiorstw handlo 
wych, wzrasta natomiast ludność trzech są- 
siadujących departamentów: Seine et Oise, 
Oise i Seine et Marne. 

Spis ludności z r, 1926 wykazał, że departa- 
ment Sekwany, tj. Paryż i jego najbliższe 
przedmieścia, liczył 4,628.6.7 osób t. zn. około 
1/9 ogółu ludności (40.743.851). Parvż jednak, 
to nietylko departament Sekwany, ale i dalsze 
okolice. Ciasnota mieszkaniowa powojenna Pa 
ryża wypędziła z miasta setki tysięcy ludzi, 
którzy jednak pozostali z niem związani inte- 
resami. Śmiało przeto można powiedzieć, że 
Paryż liczy 6 miljonów ludności. Przeludnienie 
Paryża w stosunku do istniejących mieszkań 
jest duże. Ruch budowlany wprawdzie nie usta 
je, ale oczywista. dziś buduje sie przeważnie 
domy dla warstw conajmniej średnich; nato- 
miast żaden przedsiębiorca prywatny nie bu- 
duje dziś w Paryżu tanich mieszkań. gdyż nie 
może mu się to opłacić wobec drożyzny te- 
renów budowlanych. To też, jak wykazuja o- 
statnie statystyki, w samym środkowym Pa 
ryżu, bez przedmieść. mieszka w przeludnio- 
nyca mieszkaniach 269,339 osób, w warunkach 
często wprost niesłychanych. zaś blisko mi- 
ljon osób zajmuje mieszkania w stosunku do 
Jlości nie wystarcza jące. 

Wobec takiego nagromadzenia ludzi na nie- 
znacznej stosunkowo przestrzeni (7.802 hekta- 
rów) idzie w parze z kryzysem mieszkanio- 
wym także kryzys ruchu ulicznego. Po raz 


Warszawa K. l2. (Sin) Jak jnż donieśl ś- 
my, na posiedzeniu dzis 'ejszem został odczyta” 
ny wniosek nagły KI Narodowego w sprawie 
uwięziema byłych posłów postępowania wo 
bec nich w twierdzy Brześciu. Wniosek brzmi: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzywa się 
rząd, ażeby px agnął do odpow edzialności kar 
nej za nadużycie władzy przedstawic'eli władz 
administracyjnych. prokuratorskich į sądowych 
oraz oficerów i podof'cerów służby wojskowej. 
którzy uczestnczyłi w aresztowaniu | umie- 
szczeniu w więzieniu woiskowem : znęcaniu się 
nad aresztowanymi b. posłami w  więzienu 
wojskowem w Brześciu nad Bugiem“. 

Następuje bardzo obszerne umoty wowanie 
wniosku, które przytacza głównie argumenty 
prawnicze na dowód że umieszczemłie b. po- 
słów w więzieniu woiskawem było sprzeczne 
z ustawą. 

Wniosek kończy się słowami: 

„Więzienie w Brześć u było dla uwięzionych 
przeciw którym do dziś dma jakeko'wiek w 
chwytne oskarżenie nie jest znane, kaźią bez- 
przykładną w praw dłowem  więzienmictwie. 
Więzieni byli nietylko nękaną i głodzeni. ałe bi 
ci przez oficerów podoficerów. lub wręcz kato 
wam, a nawet pozbawieni pocechy religijnej. 
gdy się tego domagali. W śwetle groza przej 
rwiących wiadomośc jakie uż dziś są zebrane 


pierwszy usiłowano usunąć trudności komuni- 
kacyjne przez wybudowanie kolei podziemnej 
(metropolitain, lub poprost metro). Obliczono, 
że dziennie przejeżdża metrem około 3 miljony 
osób. A przecież popularnym środkiem loko- 
mocji są również tramwaje i autobusy. Wzra- 
stające jednak z dnia na dzień zmechanizowa- 
nie ruchu ulicznego wytwarza nowe trudności, 
nad których usunięciem pracują już od dłuż- 
szego czasu fachowcy, odbywając specjalne stu 
dja zarówno na miejscu, jak i zagranicą, przez 
porównywanie regulacji ruchu ulicznego w in- 
nych wielkich stolicach. 

Na terenie całego departamentu Sekwany za 
rejestrowanych było w roku ubiegłym 28.716 
aut ciężarowych. oraz 73.692 aut osobowych i 
motocykli. Razem przeto przeszło 90 tysięcy po 
jazdów mechanicznych, nie licząc tramwajów 
i, mimo wszystko, dość licznych zaprzęgów kon 
nych na przestrzeni 47.455 hektarów. 

Oddział władz miejskich. zajmujący się ru- 
chem ulicznym poczynił w różnych punktach 
miasta i w różnych porach dnia ciekawe obli” 
czenia. z których wynika, że np. między godz. 
15 a 19 przejeżdża przez ujście Pól Elizejskich 
na Plac Zgody 17 tysięcy aut, a u zbiegu rue 
Rovale i rue Saint-Honore nawet 19 tysięcy 
aut. 

Usunięcie kryzysu mieszkaniowego i uregu 
lowanie ruchu ulicznego, to dwie największe 
troski władz Paryża. Na podstawie znanego nia 
nu Loucheura wyrasta na przedmieściach 80 
tysięcy tanich mieszkań. Parcelacja terenów w 
gminach podparyskich postępuje już planowo 
i szybko naprzód. Rośnie na nich niezliczona 
ilość will, przeważnie robotniczych i urzędni. 
czych. ale nie spółdzielczych. lecz prywatnych. 

Osady te są dobrze obsługiwane przez licz- 
ne podmiejskie pociagi, tramwaje i autobusy, 
a obecnie przystępuje się już do budowy za- 
miejskich linij kolei podziemnej. Gorzej jest z 
drogami dla aut. które po wvbiegnięciu poza 
Parvż. wpadają w ciasne uliczki pobliskich mia 
steczek. . 

Dla ostatecznego odludnienia centrum Pary- 
ryża projektowane jest stopniowe wyrzucenie 
poza miasto wszystkich większych zakładów 
przemysłowych, oraz tramwajów z ruchliw- 
szych ulic, ponieważ tamują one poważnie nor 
many ruch uliczny. L. K. 


w sprawie Brześcia 


| i szczegółów o znęcaniu się nad poszczegółny* 

mi uwięzonymi. przedstawia się to więzenie w 
Brześciu jako straszna hańba współczesnego 
życia polskiego, od której musi sę odciąć 
wszystko. co st zdrowe i uczciwe w społe 
czeństwie. Jest to sprawa rządu w Polsce. spra 
wa używanej przezeń władzy którą ma w re- 
ku. jego stosunku do obowiązujących w pań 

i stwie pałskiem praw. Sprawa sędziów i proku 
ratorów. ch sumień i ich szacumku dla prawa. 
sprawa czci munduru. noszenego przez wojsko 
polskie. sprawa naszego oblicza narodowego 
wobec świata, wreszcie sprawa całej naszej cy 
wailizach*, 


Sprawa uwolnienia posłów — „nie- 


akfyalna“ 


Warszawa 10. 12 „kobotnik” donosi, że 
onegdaj przyjął p. sędzia Demant panie: Cioł- 
koszową, Dubois i Bagińska i oświadczył im. 

| że sprawa zwolnienia uwięzionych jest nieak- 
tualina. również nieaktualne jest zezwolenie na 
udzielenie widzenia. 


Berlin 10. 12. PAT. Frakcja niemiecko-na 
rodowa zgłosiła w Reichstagu trzy wnioski > 
wyrażenie votu mnieufności ministrom: Cur- 

| uusowi, Wirthowi i Treviranusowi. 
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Rozmowy marsz. Świtalskiego 


z przedstawicielami stronnictw 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 10, 12. Sin. Marszałek Śwl- 
talski odbył dziś przedpołudniem konferencję 
z przedstawicielami poszczególnych klubów na 
temat obsadzenia prezydjum Sejmu. Klub u- 
kraiński oświadczył, że nie weżmie udziału w 
prezydjum Sejmu, natomiast przedstawiciel 
Wyzwolenia zawiadomił marszałka Sejmu, że 
kluby włościańskie prawdopodobnie połączą 
się i desygnują jako przedstawiciela posła Dąb 

skiego z Stronnictwa Chłopskiego. 

Poseł Rosmarin w rozmowie z marszałkiem 
Sejmu zaznaczył, że w obecnym stanie rzeczy 
i przy obecnym regulaminie reprezentacja ży- 
dowska nie może mieć przedstawiciela w ko- 
misjach sejmowych. W związku z tem Koło 
Żyd. zgłasza wniosek. Marszałek wykazał zro- 
zumienie dla postulatów posła Rosmarina. 

W sprawie zgłoszorego przez Koło Żydow- 
skie wniosku o zniesienie dawnych ograniczeń 
carskich, oświadczył marszałek Świtalski, że 
wniosek ten umieści na porządku dziennym, 
gdv tylko ukonstytuuje się komisja prawnicza. 


Fuzja stronnictw włościańskich 


Warszawa 10. 12. Sin. Przez cały dzień 
dzisiejszy toczyły się narady trzech klubów 
włościańskich. O godz: 3-ciej odbyło się wspól 
ne posiedzenie trzech klubów (Piasta, Wyzwo- 
lenia i Stron Chłopskiego), na którem uchwa- 
ło c stworzyć jednolity klub pod nazwą Klub 
| Posłów Chłopskich. Prezesem klubu został wy 
brany poseł Róg z Wyzwolenia, wiceprezesa- 
mi poseł Madejczyk z Piasta i p. Fijałkowski 
z Str. Chłopskiego. 


Zgon gen. Jacyny 


Warszawa. 10. 12. PAT. W dmu dzsiej” 
szym zmarł. przeżywszy lat 65, genero’ dywi: 
zii Jan Jacyna. b. generalny adjutan,  -czelmi 
ka Państwa. pierwszy szef departamentu nauko 
wo-szkolnego w Odrodzonei Polsce, b. szef mi“ 
sji wojskowei polsk'ei w Paryżu, komandor or 
deru Polonia Restituta. Legii Honorowej, kawa” 


ler Krzyża Walecznych wielu in. 
—z m 


Wybory do Asefat Haniwcha- 
rim — odroczone 


| 

| Jerozolima. 10. 12. ŻAT. Na ostatniem po” 

| siedzeniu Waad Haleumi postanow no odro“ 
czyć wybory do Assifat Haniwcharim wyzna” 
czone na dzień |5 bm do dmia 15 stycznia 1931 
Wybory zostały odroczone z powodu nieukoń 
czenia pertraktacyj mędzy Żydami sfardyiski 
mi a kolonistami w sprawie wspólnej listy kaa 
dydatów. 


| Jerozolima l0. 12. ŻAT- Związek Żydów 
polskich uchwalił głosować podczas wyborów. 
do Zgromadzenia Narodowego na listę rewizjo 
nistów. Uchwała powyższa potwierdza pierwo 
tną wiadomość organu  rewizionistów „Doar 
Hajom“ v tem, że Żydzi polscy ne wystawią 
własnej listy kandydatów do Zgromadzenia 
Narodewego- 

| 


Zmiana na stanowisku węgier- 
skiego m'n. spraw zagranicznych 


Budapeszt 10. 12. PAT. Regent Horthy 
zwolnił na własne żądanie ministra spraw za- 
granicznych Wałka'e z zajmowanego przezeń 
stanowiska. wyrażając mu równocześnie gorą- 
ce podziękowanie. Nowym ministrem spraw 
zagranicznych Królestwa Węgier Regent mia- 
nował skarbnika królewskiego, członka izby 
wyższej hr. Juuljusza Karolvi'ego, 


Udaremnicny zamach na prezydenta 
Chile 


Santiago de Cnile 10. 12. PAT. Fun- 
kcjonarjusze policji schwytali na gorącym u- 
czynku 4-ech spiskowców w chwili, gdy umie 
szczali dynamit na torze kolejowym na krót- - 

, ko przed nadejściem pociagu, wiozącego prezy 
| denta republiki, 
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Czekolada deserowa-Czekolada wyborowa 


A. PIASECKI Sp. Akc. 


Kraków 


Dol Lokalnych womisy! 
Szekilow;ych! 


br. zwracamy się do Lokalnych Komisyj Sze- 
klowych we wszystkich miejscowościach zach 
Małopolski i Śląska, by — o ile tego dotychczas 
nie uczyniły — natychmiast nas zawiadomiły 
o ukonstytuowaniu się Lokalnej Komisji Sze- 
klowej. W miejscowościach. « lzie dotychczas 
(Lokalne Komisje Szeklowe nie zostały powo- 
łan: do życia, winno to bezzwłocznie nastąpić, 
a to z tego powodu, że dnia 27 grudnia nastąpi 
bezwzględna likwidacja akcji szeklowej. Jaka 
kolwiek zmiana terminu likwidacji akcji sze- 
klowej będzie niemożliwą, a to z powodu zwo- 
łania XVII Kongresu Sjonistycznego na pierw 
kze dnie lutego 1931 roku. 
' Adres Centralnej Komisji Szeklowej jest: 
Kraków, ul. Stradom 15, of. I p. 
| Cena szekla wynosi w tym roku tylko z. 120 
Wszelkie kwoty z akcji szeklowej uzyska- 
he należy bezzwłocznie przekazać na konto P. 
IK O. Centralnej Komisji Szeklowej, które 
brzmi: Szymon Diurstenfeld, Kraków Nr, 405.595 
Centralna Komisja Szekłowa dla zach. Ma- 
łoploski i Śląska w Krakowie 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


„Sejm niemy” 

„Gazeta Warszawska" pisze o programowej 
enuncjacj nowego marszałka Sejmu p. Śwital- 
Bkicgo : 

Pogląd to bardzo uproszczony i wcale nie no- 
wy. Rodowód jego udzie w prostej liny od licz- 
nych wywiadów p. Piłsudskiego, przemówień 
p. Sławka L tych prób, które bezskutecznie wsi- 
łowamo w drodze wasów wprowadzić w po- 
przednich Sejnach. 

Według p. Świtalskiego Sejm ma pracować 
pod komendą rządu, jako jeden z odoinków, 
przystosowany do legalizowania poczynań wła 
dzy wykonawczej według śfonnalnych wymagań, 
obowiązującej dotąd Konstytucji, Zewnętrz- 
nym wyrazem tego podporządkowania Sejmu 
rządowi będzie zapowiedziame przez. p. Swital- 
skiego uzgadnianie porządku obrad Sejmu z rzą 
dem, oraz bliżej niesprecyzowane ograniczenie 
przemówień poselskich. Reszty dokona klub BB, 
który postanowił bez badama sprawy wyda- 
wać wszystkich posłów, których wydania zażą- 
da prolonzakonja. 

..kak nateży konkretmie rozumieć ten pro- 
gram? Nie inaczej tylko jako likwidację atrybu 
cji Sejmm jako władzy kontrolującej. Rzecz bo- 
wiem oczywista, że w porządku obrad dyksto- 
wanym Sejmowi przez Rząd, nie znaydą się te 
sprawy, w których mógłby się zmaleść w roli 
oskarżonego, choćby nawet oskarżenie to miało 
być przez większość rządową po dyskusji od- 
rzucone. W myśl tej zasady żaden wniosek po- 
selski, niemiły rządowi, nie doczeka się rozpa- 
trzemia przez Sejm, a ewentualna próba wyto- 
czenia danej sprawy przy innej sposobności spot 
ka się z bliżej nieokreślonemi ograniczeniami co 

do czasu i formy przemówień. 

-Cay p. Świtalski zdoła wprowadzić w żywie 
swój program niemego Sejmu, to jes! jeszcze 
sprawą otwartą. Opozycia posiada dość siły i 
środków, aby nie pozwolić odebrać sobie głosu. 
Także : opinia publiczna poza Sejmem bedzie 
miała w tej sprawie coś do powiedzenia. 

Seim niemy musi mówić i będzie mówił nietyl 
ko to, co za stosowne uzma p. Świtalski w po” 
rozumieniu z rządem. Sejm, ściśle biorąc — ieg0 
mniejszość, mie pozwoli sobie odebrać prawa 
kontroli. 

W walce tej rnniejszość Sejmu może być pe- 
wna poparcia większości społeczeństwa, 


CZWARTEK, 11 GRUDNIA 
Kraków (313) 1158 Sygnał nzasu, hejnał, kom. 
meteor. 1210 Gramof. 12/35 Koncert szkolny Filh. 
Warsz, A. Comie Wilgocka (sopran), Br. Rut- 
kowski (ongan), sowo wstępne wypowie p. M. 


'Szekel jest dowodem 


W ślad za okólnikiem naszym z 3 grudnia ' 


| 


przynależności do Org. Sion. 


Na horyzoncie politycznym 


Sir Oswald Mosley domaga 
sie dyktatury... 
Henderson naslępca MacDonalda? 


Przywódca niezadowolonej z rządów MacDo 
nalda grupy posłów w łonie Partji Pracy, sir 
Oswald Mosley, ogłosił w tych dniach mani- 
fest podpisany jeszcze przez 17 posłów, a mię- 
dzy nimi syna Baldwina i znanego przywódcę 
górników Cooka. W manifeście tym domaga 
się Mosley zastąpienia rządu parlamentarnego 
radą pięciu ministrów, którzy jak długo parla- 
ment ich nie odwoła, mają mieć prawo wy- 
dawania koniecznych zarządzeń. Do kompeten 
cji tej rady pięciu należeć mają: sprawa wiel- 
kiej pożyczki dla produktywnej walki z bez- 
robociem, budowa domów i produkcja mate- 
rjałów budowlanych „we wielkich ilościach 
tak jak amunicji podczas wojny“, ela ochron- 
ne przeciwko zagranicznemu dumpingowi, o- 
chrona konsumentów przed wyzyskiem pośre- 
dników. podwyżka płac dla wzmocnienia siły 
kupna oraz nawiązanie ściślejszego kontaktu z 
kotonjami i dominjami. Tym pięciu ministrom 
ma być dodana jeszcze rada gospodarcza, któ- 
rej zadaniem byłaby reorganizacja angielskie- 
go przemysłu. 

Rozumie się. że manifest wywołał prawdzi- 

wą sensację. Najostrzej przeciwko Mosleyowi 
występuje prasa liberałna. znacznie lagodniej ; 
traktuje go konserwatywna. „Daily Herald“ 
oficjalny organ Partji Pracy, nie zajmuje nara 
zie żadnego stanowiska, domagając się hliż- 
szych wyjaśnień. Natomiast Niezależna Par- 
tja Pracy bardzo ostro potępiła manifest Mo- 
sleya, a jej przywódca Maxton oświadczył, że 
manifest jest owiany duchem imperjalizmu i 
że ze socjalizmem nie ma nic wspólnego. Naj- 
prawdopodobniej wezwie się pięciu posłów z 
Niezależnej Partji Pracy, którzy manifesi pod- 
pisali, do wycofania się z całej akcji. 

Znany organ liberalny „Observer“ zamiesz- 
cza wywiad z Mosleyem, w którym tenże oś- 
wiadcza, iż nie daży do obalenia MacDonalda, 
gdyż gabinet Baldwina byłby jeszcze gorszem 
złem dla Anglji, Parlamentarny sprawozdaw- 
ca „Obserwer'a*, komentując powyższy wy- 
wiad Mosleya, dochodzi do wniosku, że współ. 
praca między Partją Pracy a liberałami musi 
się stać jeszcze ściślejszą. przez co nastapić mu 
si rekonstrukcja gabinetu, a miejsce MacDo- 
nalda powinien zająć Henderson. „Observer“ 
wzywa też MacDonalda. by w charakterze wi- 
cekróla udał się do Indyj. 


Modrakowska. 15 Kom. gosp. 1550 Odczyt gosp. 1550 Odczyt rządo- KOMUNIKATY, | 
wy. 1615 Gramof. 1715 Odczyt „Mickiewicz o 
serbskiej pieśni ludowej“ — dr. M. Małecki. A 
Koncert z Warszawy St Millerowa (sopr), M 
Fliederbaim (skrz.) 18'45 Progr. na piątek. 1855 
„Gawędy podhalańskie“ — p. Wł. Doruli. 1910 
Gielda roln. z Warszawy. 1925 Gramof. %0 Felj. 
z Warszawy „Aeroplan, jak i Europa“, p. red. 
Eug. Schummer. 2015 Odczyt „Współczesny tealr 
żydowski" — red. dr. M. Kanier. 2030 Transm. 
koncertu kompoz. K. Szymanowskiego. 2130 Słu- 
chowisko z Wilna: „Wszystko i nic“ St. Żerom- 
skiego 2215 Utwory fort. L. Różyckiego z War 
szawy. 2250 Kom. meteor., sport. i policyjny 
z Warszawy. 23 Muz. tan. 24, Hejnał. 

Hilsingtors 19 Koncert. 


Porat 19'30 „Dzieci królewskie“ op. Hasaper 


Wiedeń 20 Chóry a capella. 20'10 Koncert org. 
i wiol. 


Medjolan 2030 „Rigoletto“ op. Vendżcgo. 


Prof. Ramzin i fow. zesłani na Ural 


Jednocześnie z ułaskawieniem profesora 
Ramzina i innych oskarżonych w głośnym 
procesie moskiewskim, wielka sensację Wy WO- 
łała w Moskwie wiadomość, iż wszystkich ska 
zanych i następnie ułaskawionych inżynie- 
rów sowieckich władze wysłały pod specjalną 
ochroną agenlów GPU. na Ural, gdzie mają 
pracować w sowieckim przemyśle metalurgicz 
nymi. 

Prof, Ramzin i inni mają korzystać z całko- 
witej wolności, jednakowoż znajdować się bę- 
dą pod nadzorem władz. 

Ułaskawien'e Ramzina i innych ma na celu, 
jak twierdzą w kołach sowieckich, zachęce- 
nie innvch fachowców i inżynierów sowieckich 
do lojalności wobec władzy sowieckiej. 


Znowu afera urzednika 
soviec iego 


Aleksander Sobolew był swego czasu komen 
dantem sowieckiej fioty wojennej na Morzu 
Czarnem. Potem został attachee marynarki 
przy sowieckim poselstwie w Konstantynopo- 
lu, a później w Sztokholmie. W kwietniu br. 
wezwany został Sobolew do Moskwy, ale te- 
mu rozkazowi nie uczynił zadość i został w 
Sztokholmie. W Moskwie miał zostać Sobo- 
,lew in contumaciam skazany na śmierć. To 
j jednak nie wystarczyło sowieckim możnowład 
com, bo oskarżyli Sobolewa o defraudację 70 
tysięcy szwedzkich koron. W tvch dniach de. 
szło w Sztokholmie do rozprawy sądowej. So- 
bolew bronił się z początku tem, że sąd sztok- 
holmski jest w tej sprawie niekompetentny, 
sąd uznał atoli swą kompetencję. Wówczas So 
bolew ogłosił w prasie artykuł, który wywo- 
łał olbrzymią sensację. Sobolew przyznał się 
do tego, że był w Sztokholmie właściwie a- 
gentem sowieckiej służby wywiadowczej i w 
tym charakterze miał do swej dyspozycji fun- 
dusz, z którego zawsze dokładnie składał ra- 
chunki. Posiada jeszcze w swem ręku zapiski, 
co do sum wypłacanych rozmaitym obywate- 
lom szwedzkim, a m, in. osobom z najlepsze- 
go towarzystwa. Tym artykułem zaintereso - 
wała się też i policja, przed którą Sobolew je- 
dnak zdementował podaną w prasie wiado- 
mość. że był szpiegiem sowieckim. Teraz spra 
wa słała się dopiero niejasną, albowiem nie 
wiedzieć, czy Sobolew chciał tylko tym artyku 
łem steroryzować sąd, czy też chce obecnie 
cala sprawę zatuszować. 


KOMUNIKATY 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, Dziś we ozwar 
tek o godz. 8 wiecz plenarne zebranie członków 
z referatem prof. dr. Standiga n. t. „Zagadnienia 
kulturoznawstwa żydowskiego". 

— KOMISJA KULTURALNA „POALEJ SJON * 
(zjedn, z OSP) urządza w piątek 12 bm. o godz. 
730 wiecz. w lokalu partyjnym przy ul. Podbnze 
zie Nr. 4, II. p. oficyny referat tow. Ch. Heniga 
n. t „Bezrobocie jako problem świa 

— ŻYDOWSKA BIBLIOTEKA LUDOWA IM 
J+ L. PERECA, Miodowa 39 komunikuje, że bibljo 
teka czynna jest: w niedzielę od godz. 8—9'30 
wieczorem, w poniedziałek od godz, 8—9'30, wio 
rek od godz. 8—930, środa od godz. 8—930, czwar 
tek od godz. $—9%), sobota od godz. 10—1 przed 
południem. 
|--O cw) 
ZMARLI: 

Sara Sdhwarzbaum 1. 19, Samuel Wesana 
1 %, Rocaija Firedweam l 22, 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 12. 12. 1930. 


Po częściowej komercjalizacji koleji 


Posiulai komei.jalizacji naszych koleji pań- 
stwowych, której domagały się od dawna sfery 
gospodarcze kraju. zmalazł — co prawda tylko 


połowiczne — spełnienie w ogłoszonen w Ng 
82. Dz. Ust. Rz. P. rozporządzeniu Prez. Rz t 
z 29. XI. 190, 

O celach tej reformy infornuje min. komunika- 
cji inż, Kiihn prasę następująco: 

Nowela ta wprowadza szereg zasadniczych 
amian w ustroju Kolei Państwowych — które po- 
ewolą na swobodniejszą gospodarkę kolejową i 
przystosowanie jej do potrzeb i interesów gospo- 
darstwa społecznego i Państwa. Usuwa ona trzy 
poważne braki, które były w rozporządzeniu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z 1926 r Przedewszyst- 
kiem więc rozporządzenie to zwiększa zdolności 
kredytowe tego przedsiębiorstwa, stwarzając pod 
stawę prawną do takiego wydzielenia z majątku 
Skarbu Państwa, przezaaczonego do użytku Ko 
lei Państwowych, któryby gwarantował wyłącz- 
nie zobowiązania Zarządn Kolei Państwowych. 
Dalej nowelizacja rozporządzenia przekazuje 
przedsiębiorstwu Polskie Koleje Państwowe na 
własność majątek ruchomy, majątek zaś nierucho | 
my w powierniczy zarząd i użytkowanie. Prace 
nad szacunkiem majątku zostały już ukończone, 
a Wartość tego majątku wynosi około 7 miljar- 
dów złotych. - > 

W myśl rozporządzenia przedsiębio: stwo bę- 
dzie mogło na własna rękę zaciągać krótkotermi- | 


nowe pożyczki do wysokuści 10 proc. "ogólnego 


przedsiębiorstwa. Przy zaciąganiu pożyczek dłu- 
goterminowych na cele inwestycyjne zasadnicze 
znaczenie posiada wyodrębnienie majytku Kolei 
Państwowych, które z jednej strony zwolni ma- 
jatek nieruchomy z ogólnych przyszłych zabowią- 
zań Skarbu Państwa, z drugiej zaś strony gwa- 
ramtuje osobom, udzielajacym  przedsiębiorswu 
kredytu długoterminowego, prawa, które nie bę- 
dą mogiy być uszczuplone przez żadne przedsię- 
biorstwo. 

Trzeci bardzo poważmy brak, który został usu- 
nięty nowelą, to obowiązek wpisania przedsię- 
biorstwa Polskich Kolei Państwowych i osób u- 
poważnionych do podpisywania skryptów dłu- 
żnych do rejestru uamdlowego. Fakt ten wpłynie 
również korzystnie na zdolność kredytową przed- 
siębiorstwa. 

Przedsiębiorstwo Koleje Faństwowe jako sa- 
moistna osoba prawna będzie posiadało siedzibę 
w Warszawie. Na czele przedsiębiorstwa stoi mi- 
nister Komunikacji. 

Rozporządzenie p. Prezydenia Rzplitej z dnia 
29 listopada br. nie wprowadza zmian w stosun- 
ku do uprawnień pracowników kolejowych, któ- 
re nadał będą regulowane dotychczas obowiązu- 
jącemi ustawami i rozporządzeniami, 


Niemcy grożą Folsce wojrą gospodarczą 


z povodu podwyższenia polskich stawek ceinych 


Berlńskie Biuru Conti, będące ekspozyturą 
oficjalrrego biura Wolffa, ogłasza komunikat w 
którym oświadcza. że podwyżka polsk'ch taryf 
celnych z dnia 27 listopada b. r. grozi wybu” 
chem nowego ciężkiego konfliktu między Niem- 
cami a Polską. Mimo ośw.adczenią rządu pel- 
skiego w nocie do rządu niemieckiego. iż pod- 
wyżka celna została wywołana wyiątkowem 
położeniem Polski, „nowe cła bojowe łamią w 
iaskrawy sposób zobowązarńia traktatowe PI- 
ski wobec Niemiec”. Umowa polsko—niemiec” 
ka z roku 1930 postamawiała, że oba państwa 
obowiązuią się nie wydawać dalszych bojo- 
wych zarządzeń celno—polityczuych. aby w ten 
sposób uniknąć weoiny gospcdarczej. 

Zaznaczywszy, że obecne ratyfikacja mnowy 
handlowej przez parlamenty obu państw stała 
się wątpliwa z powodu zmiany struktury poli: 
tycznej w Polsce i w Niemczech, wdaje się biu 
ro Conti w ocenę wewmętrzno—politycznych 
stosunków w Połsce i twerdzi, iż ratyfkacia 
traktatu handlowego zależy w Polsce jedynie 
„od woli dyktatora Marszałka Piłsudskiego". 

Komunikat twierdzi dalej, że wbrew postano- 
wieniom niem ecko—polskiej umowy drzewnej: 
wygasającej dopiero 31 grudnia 1930, rząd pol: 
ski podmiósł odnośne pozycje taryfy celnej. 

Wobec tego, — kończy komunikat niemiecki, 
— że podwyższone przez Polskę stawk celne 
obejmuią takie pozycje, które mają znaczenie 


dla n emieckiezo importu do Polski, vraz że cho” | 


dzi tu o bojowe stawki celne, zwrócone przeci- 
wko Niemconi, należy z całym nao skiem stwier 
dzić, że to posunięcie rządu polskiego stanowi 
pogwałcenie traktatowo przyjętych zobowią” 
zań i pociągnąć może za sobą w konsekwencji 


powrót do dawnei wojny celnej. (PAT). 
. . LJ 


Z kół marodajnych informują: 

Twierdzen'e, jakoby ostatnie polskie podwyż” 
ki celne były zarządzeniami bojowemi w sto- 
sunku do Niemec, w żaduej mierze nie vdpo- 
wada faktycznemu stanowi rzeczy. 

Podobnie jak rząd nieniiccki prawie bezpośre' 
dnio, bo już w kiłka dni po*podpisaniv polsko— 
mierneckiej umowy gospodarczej z dnia 17 mar- 
ca b- r. uważał za możliwe podnieść swoje sta- 
wiki celne na cały szereg produktów rolniczych, 
godząc przez to wybitnie w eksport polski w 
tej dziedzinie do Nemc i politykę taką pr- 
wadzi w dalszym ciągu. podwyższając te staw- 
ki i rezciągając je na coraz to inne artykuły. za- 
słan'ając się argumentem. że charakter ogólny: 
tych zarządzeń me stoi w sprzeczności z istnie” 
jącemi wobec Polski zobowiązaniami, tak samo 
mepodobna uważać, by ostatnie zwyżki ceł pol- 
skich stały w sprzeczności z polsko— niem ec- 
kiemi porozumieniami gospodarozemi. ' 

Zarządzena ze strony polskiej bynaimnei nie 
są skierowane przeciw importowi niemieckiemu 
do Polski. jako takiemu, lecz są one podobme, 
jak agrarny program Niem ec, zarządzeniami, 
wywołanemi koniecznością doraźnej cchrony in 
teresów gospodarczych Polski zagrożonych o 
gólmo—św atowym kryzysem ekonomicznym. 

W tym stame rzeczy wydaje się zupełnie bez- 
podstawne wyciąganie z ostatnich polskich za” 
rządzeń celnych jakichkolwiek wniosków odno- 
Śnie do ustosunkowamaą się rządu polskiego do 
kwestji normalizacji polsko--niem'eckich stosun 
ków gospodarczych. 


rocznego dochodu eksploatacyjnego buutto. Po- 
życzki te spłacane będą z bieżących dochodów 


mes 7, 


Przed pożyczką zagraniczną ? 


Jak donoszą z Paryża, Polska uzyskać ma po- 
życzkę we Francji w wysokości 1 miljarda fran- 
ków, za, którą pójść mają również inne wysokie 

Ż i 


carji, oświadczył tuż po swoim przyjeździe do Pa 

ryża, że wiadomość, jakoby pożyczka francuska | 

pozostawała w związku z  wydzierżawieniem | 
i 


| 
Gen. Górecki, który ostatnio bawił w Szwaj | 


eksploatacji magistrali węglowej, zgodna jest 
z q4- Mówić o szczegółach warun- 
ków pożyczki obecnie jeszcze przedwcześnie. 
Rząd polski jednak nie pójdzie na żadne warun 
ki zbyt uciążliwe. Gen. Górecki oświadczył, że : 
uarówae wo Francji, jek i w Szwajcarji koła po- 


lityczne i finansowe po ostatnich wyborach do 
Sejmu w Polsce liczą się z Polską, jako pañ- 
siwem posiadającem rząd oparty o silną i stałą 
większość parlamentarną. * 


Projekt ordynacji pocztowej 


Ministerstwo poczt i telegrafów opracowało 
projekt nowej ordynacji pocztowej Projekti ten 
został przesłany do wszysikich izb przemysłowo- 
handlowyeł:! celem zaopinjowania. izby uznały 
naogół zamiar wydania ordynacji pocztowej, jak? 
postęp na drodze ujednostajnienia organizacji | 
pocz: i usprawnienia aparatu pocziowego Co do | 
redakcji. izby przemysłowo- handlowe podno ; 
szą, że w projekcie nie odgraniczono 7 należytą | 
śoisłością postanowień materjalnych od przepi- 


Delikatna 
nić piccolo 


obligato, pełna głębia ba- 
sów, w proporcjonalnym 
stosunku do melodji całej 
orkiestry, ofo ciężkie pró- 
by, z których Marconi 
wywiązuje się z honorem”. 
oświadcza sławny pianista 
Aleksander Michałowski. 


Czy może być lepsze świa- 
dectwo stwierdzające czy- 
stość audycji ? 

Wszyscy prawdziwi znawcy 
cada, Tadidbro 6, wojsko 
i marynarka, używają wy- 
łącznie radjosprzętu 


MARCONI 


Warszawa, Marszałkowska 142 
Akademicka 14 


sów wykonawczych, które mają być jedynie wska 
zówką dła urzędów pocztowych, powołanych do 
stosowania w praktyce postanowień ordynacji. 
Projekt po ostatecznem uzgoduieniu z zaintereso- 
wanemi organizacjami i ministerstwami, wole- 
siony zostanie do Sejmu celem uchwalenia w for» 
mie ustawy. 


Dopiero od 24 roku życia będzie sig 
miało prawo głosu do Rad Kas Ghorych 

Rozporządzenie. Prezydenta Rzeczypospoliłej o 
reorganizacji Kas Chorych i zakładów ubezpie- 
czeń społecznych przewiduje m. in, że przy wy: 
borach do rad zarządzających Kas Chorych czym 
ne prawo wyborcze mają osoby, które ukończyły 
24 rok życia i są przynajmniej od 4 tygodni u- 
bezpieczone w damej kasie. 

Dotychczas czynne prawo wyborcze 
ubezpieczeni, którzy ukończyli 20 lat. 

Pracodawca ma przy wyborach ilość głosów 
zależną od ilości zatrudnionych u niego pracow- 
ników, jednakże w* każdym razie nie większa niż 
30 


Rozporządzenie stanowi m. in, że pracownicy 
umysłowi muszą imieć w radzie liczbę przedsta- 
wicieli, odpowiadającą  stosunkowi liczębnemu 
tych pracowników do robolników, a w każdym 
razie conajmniej jeden mandat. 


Brak jednego zapisu powoduje 
odrzucenie ksiąg handlowych 


Władze skarbowo- podatkowe często odrzuca ją 
książki handlowe. prowadzone jako nieformalne 
Powoduje to w konsekwencji wzrost stawki po- 
datkowej, a pozatem obrót szacowany jest przsz 
komisję szacunkową zwykłe w wysekości wyż- 
szej niż to książki wykazują Niekiedy odrzuce- 
nie ksiąg i narażenie kupca czy przemysłowca 
na wielkie straty staje się faktem wskutek przen 
czenia przez buchaltera zapisu jakiegoś 

Konkretny wypades odrzucenia ksiąg opar] się 
o Najwyższy Trybunał Administracyjny, który o- 


Str. 6 
= — 
raeki, że postępowanie wiadz skarbowych w tą- 
biw wypadku jest zgodne z uslawami Kodeks 
Handlowy przewiduje, że ksiegi handlowe powin- 
my uwydatniać każda operację bez wyjątku, że 
przeto pominięcie zapisu tranzakcji może zdeza- 
wuować książki. 


Pożyczki zagraniczne Z Za- 
pasów złota 


„Basler Nachrichten“ z 2-go bm. donoszą z Pa- 
ryża. że gubernator Banku Francji Moret i ba- 
wiący obecnie w stolicy francuskiej gubernator 
Nowojorskiego Banku Federalnego Harrison do- 
szłi do porozumienia w sprawie wspólnej polity- 
ki pożyczek zagranicznych. W późniejszym termi- 
nie mają w tej polityce brać udział także Anglja, 
Szwajcarja, Holandja i Skandynawja. Obaj guber- 
matorowie doszli do przekonania, że dotychczaso 
wa powściągliwość w dziedzinie pożyczek zagra- 
nicznych nie może nadal być utrzymana. Ryzyko 
zaś, jakie tkwi w tych pożyczkach. zmniejszy się 
jeśli kraje, których Banki Biletowe dysponują 
wielkiemi rezerwami złota, złączą się do wspól- 
nej akcji. Będą one bowiem wówczas miały od- 
powiednie możliwości informacyjne i gwarancyj- 
ne zarówno pod względem politycznym jak i go- 
spodarczym. 


Węgry odmówiły waloryzacji 
pożyczek przedwojennych 


Berliński „Boersen- Kurier" z 2 bm. donosi z 
Paryża, że na odbywającej się tam już od dawna 
konferencji w sprawie długów przedwojenuych b. 
monarchii habsburskiej nie małą wywołało kon- 
stemacje oświadczenie delegatów węgierskich, iż 
rząd ich odmówił ratyfikacji już uchwalonych 
przez konferencję układów. Zachowanie się Wę- 
gier musi tembardziej dziwić, że dotychczasowe 
długoletnie rokowania w Paryżu miały obecnie 
dojść właśnie do ostatecznej finalizacji. Z tego 
pmktu widzenia Amglja zdecydowała się udzielić 
Węgrom pożyczki w wysokości 3 miljonów fun- 
tów. Narazie nie da się przewidzieć, jakie skutki 
stanowisko Węgier pociągnie za sobą w rokowa- 
miach konferencji państw sukcesyjnych w Paryżu. 
Q= 

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ © USTĄPIE 
NIU PREZESA TOEPLIIZA. Dowiadnjemy się 
z najbardziej miarodajnego źródła, że podana 
przez kilka pism za wiedeńskiem „Neues Wiener 
'Extrablatt" wiadomość o rzekornem ustąpieniu p 
Józefa Toeplitza z zajmowanego przez niego kic- 
iowmiczego stanowiska w „Banca Commerciale 
Italiana* w Medjolanie, jest zgoła nieprawdziwa. 

KRYZYS W STANACH ZJEDNOCZONYCH A. 


P. Prezydent Hoover w mowie swej, wygłoszonej | 


podczas posiedzenia komgresu, zaznaczył, że nie- 


dobór budżetowy z powodu złego stanu ekono- ' 


micznego wyniósł za rok 1929/30 (zakończony 30 
czerwca br.) 180,000.000 dol. Preliminarz budżeio- 
wy "na rok 1981/32 przewiduje na rozchody 
4,054.000.000 dol, a po stronie dochodów — 
4.085.000.000 dol. 

ZWYŻKA CEN ZŁOTA. Z Londynu donoszą, 
Że dnia 4 bm, osiągnięto za czysie złoto 85/2 d. za 
uncję. Jest to najwyższa cena, jaka od roku 1925 
była na gieidzie w Londynie notowana Tenden- 
cja jest w dalszym ciągu mocna. 

j IE 
INFORMATOR GOSPODARCZY. 

SKRYPT: 1) O ile Pan "łacił 18 proc., to może 
Pan żądać zwrotu nadwyżki ponad najwyższą 
stopę dopuszczalną tj. ponad 15 proc. 2) W czasie 
postępowania ugodo vezo nie można dokenać e- 
gzekucji. 3) Doręczenie skargi musi nastąpić do 
rąk własnych. jednak w razie odmowy przyjecia. 
może listonosz pozostawić skargę i zrobić odpo- 
wiedni zapiłsek. a wtedr ma to skutki doręczenia 

N. G, DĘBICA: Należv się stawka 2 proc. 

URZEDNIK MLYNSKTI: Od dochodu z uposażeń 
opłaca się pod:iek bez zemania i bez prawa do 
jakichkolwiek: potrąceń - 

CZYTELNIE 926/7, TARNÓW: Umorzenie za- 
leglego podatku następuje tylko w indywidual- 
nych wypadkach Należy się zatem poinformować. 
czy Pamu tę zaległość odpisano. 
|. EEEE a a 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Wesoły Madryt“ (Ramon Novarro) 
SZTUKA: „Droga do raju“. 
UCIECHA: „Pokusa"* (Greta Garbo), 
WANDA: „Noc upojeń", 

RFPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Niebezpieczeństwo przyszłości” 
WARSZAWA: „Dusze w niewoli* L. Solski, 


Batycka. 
APOLLO: „Wesoły Madryt (R. Novarro). 


„NOWY DZIENNIK” piatek 12. 12. 1900. 


Związek Sjomistów Rewizjonistów w Krakowie. 


Nr. 320. 


W niedziele, dmia 14-go b. m. o godzinie S wieczór odbędzie się w sali 
STAREGO TEATRU odczyt prezyd. Unji Sjon. Rewizj. 


WŁ ZABOTYŃSKIEGO 


Pozostałe bilety można nabyć przy kasie Starego Teairu. 


na temat: Jaka jest nassa wine 
i jaki jest punkt wyjścia 
12 


ECHA POWYBORCZE 


Zydzi nowotarscy, a wybory 


Także i tutejsze społeczeństwo żydowskie zma- 
lazło podczas oslatnich wyborów Go ciał ustawo- 
dawczych „opiekunów“, którzy poważnie zatro- 
skali się o los głosów żydowskich i obawiając 
się, że głosy te, podobnie jak przy poprzednich 
wyborach, padną ma listę narodowo- żydowską, z 
calą gorliwością, niespotykaną u nich przy pracy 
dla społeczeństwa żydowskiego, zabrali się do 
„uświadomienia“ tutejszych Żydów. Wprawdzie 
Żydzi tutejsi dali już liczne dowody swej dojrza- 
łości politycznej, ale ci „Opiekunowie“ byli zda- 
nia, że dojrzałość ta nie jest jeszcze doskonałą, 
skoro nasi Żydzi nie zrozumieli dotychczas nale- 
życie, oo to jest tizyk lub polioja itp. i w tym kie- 
runku szła ich praca uświadamiająca. Komitet 
tych „opiekunów“ złożony ze samych „idealistów” 
w pocie czoła pracował nad „uświadomieniem” 
żydów w sposób powyższy, a dzięki aoborowi 
odpowiednich mstod pracy osiągnął pewne re- 
zułtaty. 

Przedewszystkiem staraniem jego odbylo się 


prowadzenia ze względów ogólnie zrozumia: 


' łych jakiejkolwiek agilacji ze strony listy Nr. 14. 


| 
| 
| 


zwołane za zaproszeniami zgromadzenie kupców : 


i rękodzielników żydowskich, w którem z ramie- 
nia Starostwa wziął udział p. referendarz Kurcz. 
Prezes kahału jako przewodniczący zgromadze- 
nia w swoim referacie zaapelował do zebranych, 
by masowo głosowali na listę Nr. 1., bo głosowa- 
nie na nierealną w tym okręgu listę Nr. 14 było- 
by demonstracją. któraby mogla przynieść ujemne 
rezultaty. Mowca wysuwał na poparcie swego 
stanowiska cały szereg argumentów. które nawet 
ludzie politycznie nieuświadomieni musieli uznać 
za błahe, a co ważniejsze, za niezgodne z prawdą 
(sprawa odroczenia jarmarków itp.) W podob- 
nym tonie wygłosili przemówienia dalsi mowcy 
w osobach pp. Gutlireunda Jakóba, Kopito i 
Schachtiera. Z braku miejsca nie podamy dokła- 
dnej treści tych „referatów* — wystarczy tylko 
stwierdzenie, że wszyscy uczestnicy zebrania, któ 
rzy mają poczucie gódności, z największą przy- 
krością i odrazą słuchali tych przemówień. 
Wkońcu p. referendarz Kurcz, zapominając wido- 
cznie o przepisie art. 3. rozp. Prez. Rzpp. z 12 9 
1930. o ochronie wyborów, oświadczył, że „gło- 
sowanie na listę Nr. 14 będzie demonstracją. któ- 
rą Rząd będzie uważał za wyzwanie, wobec cze- 
go winni zebrami zastosować się do wygłoszo- 
nych przemówień i głosować na listę Nr. 1. Mi- 
mo to poważna część społeczeństwa żydowskiega 
nie dała się nastraszyć i kierując się poczuciem 
obowiązku narodowego, głosowała na listę Nr. 14. 

Również w Bet Hamidrasz „Bnej Emunah* od- 
było się zgromadzenie poświęcone wyborom, na 
którem jego prezes p. Degan Chaim Izak wygło- 
sił przemówienie Jeżeli się zważy, że p. Degen 
uważa się za członka „Mizrachi“ i z ramienia 
tej Organizacji w roku 1928, kandydował do Za- 
rządu gminy żydowskiej — to dziwnem musi się 
wydać postępowanie tego „działacza. 

Wyniki takiej gorliwej agitacjj widocznie 
„sztab* uznał za niewystarczające. bo xiemal w 
ostatniej chwili, a mianowicie w sobotę 15 listo- 
pada br. zwołane zostało posiedzenie Zarządu 
gminy żydowskiej. celem zajęcia stanowiska wo- 
bec wyborów. Mimo świeinego przemówienia 
tow. Fołkmana, który wykazał, że byłoby zbro- 
dnią wobec społeczeństwa żydowskiego uchwa- 
lenie rezołacji, wzywającej do zdrady listy Nr. 
14, której reprezentanci nigdy nie uprawiali o- 
pczycji dla opozycji lecz zajmowali w stosunku 
do Rządu rzeczowe stanowisko, stając przytem 
zawsze w obronie interesów społeczeństwa żydo- 
wskiego — Zarząd uchwalił rezolucję, wzywa- 
jacą ludność żydowską do głosowania na listę 
Nr 1, a wniosek tow. Folkmanna o wyrażenie 
prezesowi p. Hammerschlago'wi votum nieufności, 

rzucił W swojej gorliwości p. prezes posunął 
się tak daleko. że połecił nawet rabinowi w so- 
botę przed wyborami wygłosić kazanie agitacyj- 
ne za listą Nr. 1. 

Mimo akcji powyższych „opiekunów* i nieprze- 


poważna część tutejszych Żydów głosowała na 
listę Nr. 14, która uzyskała przy wyborach sej- 
mowych 180 głosów, zaś przy wyborach senat- 
kich 265 głosów. Okazało się tady, że nie wszyscy; 
Żydzi tutejsi dadzą się odwieść od spełnienia 
swego obowiązku narodowego straszeniem fizy- 
kiem, policją, wysokimi podatkami itp. Nie ule- 
ga zaś żadnej watpliwości, że nawet Żydzi, któ- 
rzy z różnych przyczyn oddali swe głosy na li- 
stę Nr. 1, z pogardą odnosili się do zachowania 
się „opiekunów i metod przez nich stosowanych. 
Dla scharakteryzowania ich moralnej wartości 
wystarczy nadmienić, że panowie ci puścili tu 
nawet pogłoskę, iż sam tow. poseł dr. Tnon jest 
zdania, że w okręgu naszym Żydzi winni głoso- 
wać na listę nr. 1, co oczywiście było sprzecz- 
nem ze stanowiskiem czcigodnego przywódcy, 
określonem niejednokrotnie na łamach „Nowego 
Dziennika“. Pozatem użyto nawet „sztuczki“ po- 
łegaiącej,na tem, że ktoś z powyższych „działa- 
czy" zgłosił się do biura ogłoszeń Dąbrowskiego 
i z powołaniem się na Komitet Lokalny sjoński 
polecił wstrzymać się z rozlepieniem odezw listy 
Nr. 14. Solidne i uczciwe metody, nieprawda? 

O pobudkach gorliwej pracy „działaczy“ krą- 
żą obecnie po mieście różne wersje, wedle któ- 
rych ci „idealiści* nie bracowali bezinteresow- 
nie Otóż wedle tych wersyj jeden z nich ma 
otrzymać długoterminową pożyczkę. w Komunal- 
rej Kasie Oszczędności powiatu, inny koncesję 
na stację benzynową, inny znowu poparcie proś- 
by o darowanie w drodze łaski kary areszlu, 
wreszcie inny załiczenie do kategorji zdolności, 
zwalniającej od służby wojskowej (także „pa- 
trjoiyzm“!) 

Wkońcu nadmieniamy, że tow Fołkmann na 
posiedzeniu Stow. kupców żydowskich na znak 
protestu przeciw wciąganiu tego Stowarzyszenia 
do akcji ze szkodą interesów społeczeństwa żyd. 
zgłosił rezygnację ze stanowiska członka Wydzia 
lu i podstarszego Stow, zaś tow dr. Stamler po- 


' dobnie postąpił w Stow. „Jad Charucim', gdzie 


Tym P. T. prenumeratoromw, którzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 


jako wiceprezes położył zasługi około reorgani- 
zacji i rozwoju tego Stowarzyszenia. 


40 bohaterskich „żydków” 
$} z Newego Sacza 


Z Nowego Sącza piszą nam: W atmosferze ma- 
cherstw wyborczych, najbrzydszych upokorzeń, 
wstrętnych  lizusowych podrygów „handlarzy 
dusz* wydobywają się czasem nawet w prowin- 
ajonalmej mieścinie czołowe postacie bohaterów 
żydowskich, których nazwiska winny być krwa- 
wemi literami wryte w umyśle każdego szanują- 
cego się obywatela Żyda, 

Oto dokument, który niechaj mówi sam za sie- 
bie. W numerze 48 „Głosu Podhala“ z dnia 23. XT. 
br. organu BBWR na okręg wyborczy 44, w arty- 
kule czołowym między innemi umieszczomo co na: 
stępuje: „W nocy z 15 na 16 pod lokalem BB. ro- 
zległy się nagle jakieś nicspodziane okrzyki, Czy: 
żby demonstracja Cekawistów? Nie — bo usty- 
szeliśmy wyraźnie „Niech żyje jedynka. Niech ży- 
je B. B.!* To czterdziestu młodych żydków (sic!) 
z Memdlem Millerem na czele zameldowało się 
z polecenia naszych rabinów .do.. lepiemia afiszy! 
I rzeczywiście nasi tzw chałaciarze, a jednak 
dobrzy i uczciwi obywatele Rzeczypospolitej le 
pili do godziny 7ej rano jedynki, Należy im to 
naprawdę pochwalić”, 

Tyle „Głos Podhala“. Komentarze zbyteczne! 

Pocieszającem jest jednak, że na kilka tysięcy 
żydowskich 14-ek ledwo, kilka setek zdóbyli w 
naszym okregu — oni — lepiący po nocach „cha- 
łaciarze”. 

Społeczeństwo żydowskie odpowiedziało, że ich 
metodą się brzydzi. 


Nr, 329. 
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16-go grudnia 1930 roku. 
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Nie zwlekaj z nabyciem 
radjoodbiorniłkca 


Do Społeczeństwa Zydowskiego! 


tucja znana wśród szerokich warstw spo- 
łeczeństwa żydowskiego pod nazwą „Ezra - Cha- 
lucowa" wzięła na siebie ciężkie i odpowiedzialne 
zadanie umożliwić tysięcznym  rzeszom naszej 
młodzieży wyszkolenie w produktywnyin zawo- 
dzie rękodzielniczym i rolnym. 

Zbędnem jest w obecnym stanie pauperyzacji 
masy żydowskiej wykazywać konieczność i celo- 
wość jej produklywizacji. stanowiącej podstawę 
bytu materjalnego i zabezpieczenia przed zupeł- 
ną zagładą i ruiną ekonomiczną. 

W wykonaniu wziętych na siebie zadań, zakła- 
da nasze Towarzystwo i utrzymuje internaty dla 
młodzieży rękodzielniczej we Lwowie, Stanisła- 
wowie, Stryju, popiera i subwencjonuje warszta- 
ty rękodzielnicze w tychże miejscowościach, u- 
trzymuje i popiera farmy rolne i skupienia w 
Stamisławowie, Prokocimiu ,obok Krakowa, Sy- 
gniówce i w. in. Wzwyż 800 ludzi pobierą w wy- 
miewionych zakładach  uirzymywanych kosztem 
naszego T-wa wszechstronne wykształcenie w 
produktywnym zawodzie rękodzielniczym i rol- 
nym, 

Setkom i tysiącom naszej młodzieży chalucowej 
dajemy corocznie możność zapoznania się z pra- 
cą rolną przez wysyłanie ich w sezonie letnim 
na pracę rolną. Pozatem jednak aktualną i nie- 


cierpiącą zwłoki stała się kwestja poparcia i u- 
„możliwienia emigracji produktywnym elementon 
| do Palestyny. wobec wznowionych możliwości 
emigracji (1500 certyfikatów). Dziesiątki i zetki 
z pośród naszej młodzieży wyszkolonej wszech- 
stronnie w produktywnym zawodzie zwraca się 
do nas o umożliwienie jej emigracji. Ludziom 
tym musimy przyjść z pomoca, aby wykorzystać 
zezwolenie rządu angielskiego i pokazać światu 
naszą niezłomną wolę odbudowy kraju. 

Jasnem jest jednak, że naszą na szeroką skalę 
zakrojoną działalność dołamy wtedy jedynie sku 
tecznie przeprowadzić, jeśli poprze nas w naszej 
pracy codziennej tysiączna rzesza czlonków o- 
płacających swój datek miesięczny na cele nasze- 
go Towarzystwa. 

W związku z rozszzrzeniem agend naszej dzia- 
łalności postanowiliśmy  obemie przeprowadzić 
akcję werbowania no'vych członków opłacają- 
cych regularnie co miesiąca  płatę czlonkowssą 
w wysokości przez członków zdeklarowanej 

Zapisujcie się na członków wspierających ko- 
mitet „Ezry!“ 

Zdeklarujcie wasze członkowstwo wobec wy- 
słannika Komitetu, który was w tych dniach od- 
wiedzi. 


Hajfa — Marsylja przyszłości 


Niedawno odbyła się w Hajfie uroczystość 
otwarcia wielkich składów Shell Company. 
Otwarcia dokonał Wysoki Komisarz Palesty- 
ny, który w przemówieniu przypomniał, że 
jeszcze przed niedawnym czasem Hajfa była 
mniejszą od Akko. Była właściwie mała osa- 
dą, a dziś nie ulega watpliwości, że w przy- 
szłości będzie mogła śmialo konkurować z ta- 
iemi portami śródziemnomorskimi. jak Ge- 
nua i Marsylja. Hajfa ma przed sobą wielka 
przyszłość. zwłaszcza, skoro stanie się końco- 
wym punktem wielkiego rurociągu naftowe- 
go z Mossulu. Po raz pierwszy oświadczył Wy 
soki Komisarz Palestyny oficjalnie: „Sprawa 
Stacji końcowej dla rurociągu znajduje się o- 


becnie w rozważaniu, a mam nadzieję, że wię- 
ksza część nafty pól naftowych w Iraku zosta 
nie doprowadzona do Hajfy". 

W drugiej części mowy doniósł Wysoki Ko 
misarz również po raz pierwszy oficjalnie o 
budowie linji kolejowej Hajfa — Bagdad. Li- 

| nja ta ma być w przyszłości przedłużona do 
| Teheranu, a rząd perski konferuje obecnie z 
miarodajnemi czynnikami w sprawie rozbu- 
dowy tej koleji, 

Hajfa stanie się przeto w najbliższej przy- 
szłości ważnym poinostem nietylko dla Pale- 
slyny i Transjordanji, lecz także dla Iraku i 
Persji. 

Po mowie Chancellora zabrał glos dyrektor 
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Shell Compagny, dla bliskiego Wschodu p. 
Martin, który poinformował uczestników o roz 


| woju towarzystwa w Latesiynie. W roku 1920 


zużycie benzyny w Paledynie wvnostio 800 ty 
seet ezionów, w roku 1425 liczba ta wzrosła 
də 137Q tysięcy galonów. w ostalnm: roku 
wzrosło zużycie benzyny do 3 i pół miljona. 
Magazyny towarzystwa zajmują 100.000 me- 
trów liwadr. Przy budowie zatrudniano 500 ro 
hotników żydowskich i arabska. 
= BĘ 


Smieszny protest 


Berlin (ŻAT.) Zarząd Główny „Zentral— 
Verein der deutsche Birger jüdischen Glau- 
bens“ uchwalił rezolucję, która głosi, że prof, 
Einstein wyzyskuje swą światową sławę dla 
propagandy sjonizmu. Świadczy o tem ostat- 
nie londyńskie przemówienie prof. Finsteina, 
transmitowane przez radjo na całym świecie. 
„Żydzi, poczuwający się do narodowości nie- 
mieckiej, protestują przeciwko nacjonalizmo= 
wi żydowskiemu propagowanemu przez prof. 
Einsteina i stwierdzają, że nie solidaryzują się 
z jego stanowiskiem". 


Pomnik na cześć Dawida Falika 
w Czerniowcach 


Czerniowce (ŻAT.) Gmina żydowska w 
Czerniowcach postawiła pomnik dla nczcze- 
nia pamięci zamordowanego ucznia żydowskie 
go Dawida Falika. Jak wiadomo, Dawid Fa- 
lik. wraz z 20-ma innymi żydowskimi ucznia 
mi szkół średnich pociągnięty został do od- 
powiedzizlności za niesubordynację w stosun= 
ku do nauczyciela rumuńskiego. Podczas roz- 
praw cuzysta Toiu zamordował Falika na sa- 
li sadowej. Totu został uniewinniony. 


Żydzi w Czerriowcach dali nauczkę 
chuliganom 


Czerniowce (Ż.A.T.). Grupa cuzystów 
zaatakowała przechodniów dzielnicy ży- 
dowskiej na krańcach miasta. Kilku przecho- 
dniów-Żydów rozpoczęio walczyć z chuligana- 
mi, wówczas cuzyści wydobyli noże. W owej 
chwili nadeszła grupa tragarzy żydowskich, 
która zaatakowała chuliganów i mocno ich po 
turbowała. Cuzyści ratowali się ucieczką. 


Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sz. 
Seidena. Przedruk i przekład. nawet w wyjątkach, 
wzbroniony. 


EMIL LUDWIG 


Królowie i dyktatorzy 


(Ciąg dalszy ). 


Kiedy potem rozmawialiśmy © wejnie świato- 
wej, Mussolini zgodził się ze mną, że wojna przy 
mądrych pociągnięciach mogła być  unikniona, 
przyczem żywo zawołał: 

— Fatum! Po wszystkiem zwie się fatum to, 
co się przedtem fałszywie zrobiło. Także i histo- 
rycy nie wiedzą nic lepiej. Historja jest jak księ 
życ: widzi się przeważnie tylko jedną połowę. 

W tym zwiazku kpił sobie Mussolini, podobnie 

jak przedtem czynił to król, na temat bohater- 
skiego pochodzenia i legendy wielkich ludzi, 
' — A przecież, powiedziałem. myślą ludzie jesz- 
cze ciągle, że wielki człowiek musi od dziewią- 
tej rano do dziewiąłej wieczór bezustannie być 
genjalny. 

— Wprost przeciwnie, rzekł Mussolini rozwe- 
„Selony. Sadzę, że człowiek musi co tydzień przy- 
najmniej raz być głupi — albo przynajmniej uda- 
Wać, że jest nim. W takim właśnie dniu dowiadu- 
ję się wielu rzeczy. Inspiracja? Tę ma się dwa 
razy w roku. Wszystko inne jest tylko ciągłą 
pracą nad szczegółami. Oczywiście, wiem, że ka- 
system polityczny ma swoją słabą stronę. 

trucizna działa jako antytoksyna przeci v 
truciźnie: nie śmie mi tyfko zatruć ciała! 
się zemną, zapro- 


sił mnie do pisania o Garibaldim, przeszła roz- 
mowa z Garibaldiego znowu na historjografję. 

— Cóż my wiemy o historji poza faktami? Ce- 
zar przekroczył Rubiko». Pięknie. Kropka. Ale 
co myślał przytem? 

— Otóż to jest właśnie, zo my staramy się 
przedstawić, przynajmniej o ile idzie o czasy no- 
wożytne! 

— U Napoleona jest to możliwe. 
|  — Dlatego sądzę, iż nie można pisać o lu- 
dziach żyjących, chociaż Z różiych stron zachę- 
caja mnie, ażebym spróbował pisać o Janu. 

— Za wcześnie, Za trzy lata. 

To powiedział srótko i zdecydowanie. 

Dwa razy widziałem Mussoliniego akty "nego. 
Kiedy podczas drugiej wizyty zapytał mnie o mo- 
je wrażenia, powiedziałem: — Zdaje imi się, że za- 
nadto pana się boją. 

W tej chwili zmienił się jego wyraz twarzy, re- 
ka pozostała na biurku, popatrzył na mnie zimno 
i wrogo, i zapytał: 

— Che gente? (Co za ludzie?) 

— Pańscy urzędnicy. 

— Tego nie rozumiem. Dlaczego? 

— Tego nie wiem Myślałem tylko, że pan wsku- 
tek tego właśnie nie zawsze dowiaduje się całej 
prawdy 

| Teraz stał się znowu ruchliwy, przesunął się 

we właściwy sobie sposób na wielkim fotelu i 
zamiast zapewnić mmie Z gestem  dyktatorskim 
że o wszystkiem wie, powiedział swym melodyj- 
nym głosem: h 4 

— Całej prawdy? To niemożliwe Można się jej 
dowiedzieć tyfko w pnzybliżaniu i też tylko tego 
co najważniejsze. 


O tem przypomniałam mu, kiedy przy pożegna- 
niu złożyłem na jego ręce krótką relację o pew- 
nej sprawie, w której pewna wieśniaczka z na- 
szej okolicy w pobliżu Rapallo straciła na sku- 
tek intryg pewnej bogatej lady swój domek. w 
którym rodzina jej mieszkała od przeszło wieku 
Mussolini przeczytał podanie bardzo uważnie, tak 
że mogłem obserwować go przez parę minul nie- 
jako rządzącego. Widziałem oto cała twarz sku- 
piona, prawie zaciśniętą, duży energiczny nos, 
wysuniętą bardzo męską brodę. skoncentrowane 
spojrzenie. W tej powadze podobał mi się. -Polem 
zrobił jakiś znak na podaniu, włożył je do koper- 
ty, zadzwonił na służącego: cos mu powiedział, i 
rzekł do mnie: „Idzie do zbadania do prefekta w 
Genui“, 

— A nie sprawiają panu — zapytalew — ta 
drobne sprawy wielkiej radości? 

— Bardzo. W bieżącym roku poleciłen. zbadać 
przeszło półtora miljona takich zażaleń — W Í- 
stocie nadeszła w kilka tygodni póżniej szczegó- 
łowa decyzja, która mojej znajomej wieśniaczce 
nie przyznała racji. ale 'o rozstrzygnięcie dokła- 
dnie uzasadniła. 

Kiedy mnie przy pożegnaniu zapytał. gdzie mie- 
szkam. odpowiedziałem: 

— W pobliżu Locarna, już od dwudziestu lat 
lo sono il primo Locarnese. 

Uśmiechnął się, a ponieważ znał moje stanowi- 
sko polityczne, poprawił mnie: „il primo Locar- 
rista!“ 

Tak zaprawił swą uprzejmość pieprzykiem po- 
litycznej ironfi 

pe 


PLENARNE POSIEDZENIE RADY KEREN HA- 
JESOD W POLSCE 


biurze Keren Hajesod w Warszawie plenarne po- 
siedzenie Keren Hajesod w związku z pobylem 
p. Jaffego w Warszawie. Przewodniczył p. Farb 
sicin, prezes dyrektorjum Keren Hajesod, który 
złożył dokładne sprawozdanie z działalności Ke- 
ren Hajesodu w b. Kongresówce i wskazał, że 


tak liczba deklarantów, jakoteż suma zebranych ; 
pieniędzy wzrosła w roku ubiegłym. Następnie | 


p. Jaffe wygłosił dłuższe przemówienie, omawia- 
jąc obecną .sytuację w Palestynie. Dalsze prze- 
mówienie wygłosił rabin Fischman z Palestyny. 
Wkońcu uchwalono wydać apel o wzmocnienie 
działalności Keren Hajesod w Polsce. 


RADA PARTYJNA MIZRACHI W WARSZA- 
WIE 
W ubiegły pomiedziałek odbyła się w Warsza- 
wie rada partyjna Mizrachi, której przewodniczył 
p. Farbstein Rabin Fischmann złożył sprawo 
zdanie z posiedzenia A. C., rabin Neufeld omó 
wił sprawę akcji szeklowej, poczem odbyła się 
dyskusja, w której brało udział wielu uczestni 
ków sesji rady partyjnej. W zakończeniu obrad 
przyjęto szereg rezolucyj,j m in. rezolucję wzy- 
wającą komitet wykonawczy Mizrachi do nierc- 
zygrowamia z mandatu poselskiego jaki rzekomo 
przypada Mizrachi. 
ZAPRZYSIĘŻBNIE 200 REKRUTÓW 
SKICH 
Na podwórzu koszar 36 pułku piechoty w War 
szawie odebrał onegdaj rabin warszawski Po 
sner przysięgę 200 żołnierzy żydowskich, z puł- 
ków piechoty, kawalerji i artylerji. W przysiędze 


ŻYDOW- 


wzięli udział również oficerzy z poszczególnych | 


tormacyj. 

8U0 MIESZKAŃ ZA 5 MILJONÓW ZŁOTYCH 

Komitet rozbudowy m. Warszawy ma otrzymać 
x budżetu juego magistratu na rok 
1800—3H1 sumę 5 miljonów złotych na cele bu 
downicewa miejskiego. 

O ile suma ta byłaby użyta wyłącznie na cel` 
budownictwa mieszkanġdwego, możnaby wybu- 
dować za to 800 mieszkań o przeciętnych roz 
miarach 90 mtr. sześciennych. 


STRAJK UCZNIÓW W ŻYDOWSKIEJ SZKOLE 
RZEMIEŚLNICZEJ 

Od kilku dni trwa w Żydowskiej szkole rze- 
mieślniczej w Warszawie strajk, którego powo- 
dy są następujące: Kierownik szkoły inż Wein- 
berg miał podobno zwrócić się do jednego z ucz- 
niów z nakazem pozamiatania warsztatu. Kiedy 
uczeń był obrażony z powodu takiej „misji“ i za 
protestował przeciwko takim nakazom, kierow- 
mik szkoły ucznia owego usunął ze szkoły. Po 
stępowanie dyrektora szkoły spowodowało wy- 
słanie delegacji uczniów, której atoli kierownik 
nie przyjął, Wkrótce uczniowie udali się ponow- 
mie z delegacją wszystkich klas do dyrektora, 
ale po krótkiej rozmowie dyrektor uczniów tych 
również wydalił ze swego gabinetu. Szkoła jest 
od czterech dni nieczynna, uczniowie na znak pro 
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lesiu nie przychodzą do warsztatu. SPRZ 
żądają więcej taktu w stosunku do siebie ze stro- 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w centralnem | "Y kierownictwa szkoły. 


STRAJK W SANATORJUM Z POWODU.. 
OGÓRKA 

Niedawno wybuchł w sanatarjum im. Medemi 
w Otwocku strajk służby z oryginalnej przyczy- 
ny Kierowniczka sanatorjum zażądała od służ- 
by przygotowania dla niej sałaty. Służba. za- 
miast sałaty, podała ogórki. Kierowniczka tak 
przejęła się tem nieposłuszeństwem, że wydali- 
ła jedną osobę ze służby. Dwie inne pracownice 


; sanatorjum ujęły się krzywdy wydalonej, a kie- 


iownictwo wypowiedziało także tym dwom pra- 
cownicom. Wówczas cała służba w liczbie 13 o 
sób ogłosiła strajk. Strajk na razie trwa. Jest 
on przytem o tyle oryginalny, że chodzi tu o sa- 
natorjum znajdujące się pod wpływami Bundu. 

DZIECI MOGĄ JEŹDZIĆ NA ROWERACH 
W PARKACH I OGRODACH WARSZAWSKICH 
Dział ogrodniczy magistratu warszawskiego 
wyzuaczył we wszystkich ogrodach i parkach 
stołecznych drogi i ścieżki po których dzieci mo- 
gą jeździć na rowerach 

Drogi te oznaczono specjalnemi tabliczkami. 
Stało się to na specjalne życzenie kornisarjatu 
rządu. 
TRAGICZNY ZGON ZRUJNOWANEGO KUPCA 
W Warszawie przy ul. Złotej 20 prowadził xd 
dluższego czasu sklep galanteryjny niejaki 
Chaim Hamburger. ongiś współwłaściciel domu, 
w którym sklep się znajdował Ostatnio sytuacja 
finansowa Hamburgera tak pogorszyła się że 
onegdaj zamknął się w sklepie, otworzył kurek 
gazowy i popełnił samobójstwo, Mimo natych 
miastowego wezwania lekarza nie udało się Ham 
burgera uratować. Zmarły, liczący 59 lat, osie 
rocił żonę i dwoje dzieci. 

SPÓR O TESTAMENT SPARALIŻOWANEGO 

NIEMOWY 

Przed wydziałem cywilnym sądu okręgowego 
w Warszawie toczy się niezwykły spór o unie 
ważnienie testamentu, sporządzonego przez błp 


, Abtama Fajgenblatta, mocą którego dwa domy 


wartości pół miljona złotych stały się własnością 
siostrzenicy zmarłego, Rozalji Hermelin, oraz 


| administratora domów Gustawa Tesznera Ponie 


waż Fajgenblatt na kilka lat przed śmiercią zo- 


ith 
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zmarł w 62 roku życia, po długich 
cierpieniach. 


Pogrzeb cdbył się dnia 7 grudnia 1930 r. 
na oementarzu żyd. w Krakowie, — o czem 


zawiadamia RODZINA. 


skim testamentem? 

— Tak. 

— Czy chce pan coś dodać, zmienić lub popni- 
wić? 

— Mie. 

Ponieważ testator nie mógł się podpisać na 
akcie- nadpisu, przeto wszwano siódmego świad- 
ka i uznano, że lestament w tej formie sporze 
dzony jest testamentem mistycznym , 

Skrzywdzeni bratankowie twierdzą. że chory 
stryj nie był w stanie wypowiedzieć nawet „tak 
i „nic“, wydając jedymie niezrozumiałe dźwięki. 
Ww chwili otwarcia testamentu, sędzia zwrócił się 
do notarjusza z pytaniem, czy istotnie zmarły te 
stator w momencie uczynionej mu propozycji po- 
czynienia zmian w testamencie mógł rzeczywi- 
ście czegoś dokonać — p. notarjusz M. zaopinjo- 
wał, że niezdolność mowy nie pozwalała testa- 
torowi na wypowiedzenie się co do ewentualnych 
zmian, poprawek lub dodatków. 

W sprawie, która się toczy o grubą stawkę, 
bo pół miljona złotych, powołani zostali świad- 
kowie oraz lekarze- psychjatrzy. którzy mają u- 
stalić czy zmarły mógł rozumieć znaczenie aktu 
(testamentu) i wreszcie znawcy sądowej grafo 
logji, celem stwierdzenia autentyczności podpisu 
zmarłego. 

DWA WYROKI SMIERCI W WADOWICACH 

Przed sądem okręgowym, jako sądem przysię- 
głych w Wadowicach, zakończyła się 3-dmiowa 
rozprawu główna przeciwko Stefanowi Badano 
wi, oskarżonemu o zbrodnię skrytohójczego mor- 
derstwa, popełnionego 1 maja br. około polnocy 
na osobie swego szwagra Michała  Sawozaka, 
przez oddanie do niego tuż pod oknem  denata 
na Podstawiu w Wadowicach, trzech strzałów 
z browninga, oraz przeciwko Józefowi Rychliko- 


. wi oskarżonemu o współwinę w zbrodni przez 


stał dotknięty nieuleczalnym paraliżem w następ : 


stwie którego utracił mowę i władzę prawej stro 
ny ciała, dwaj pokrzywdzeni testamentem bra- 
tankowiec zmarłego wystąpili z zarzutem, że te 
stament Fajgentblatta nie odpowiada przepisom 
prawa, wobec czego żądają unieważnienia testa 
mentu. Na podstawie obowiązujących w b. Kon- 
gresówce przepisów prawa do tostamemtu misty- 
cznego (tajnego) potrzeba, aby testator, wręcza- 
jąc notarjuszowi papier złożony we czworo, 0- 
świadczył, że „to jest mój testament". Słowa te 
winny być umieszczone w t. zw. akcie nadpisu 
(na zewnętrznej stronie koperty  zapieczętowa- 
nej), Tymczasem, jak się okazało, testament spo- 
rządzony był w formie pytań notarjusza: 

— Czy papier ten, co trzymam w ręku jest pań 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


; nakłanianie do niej osk. Badana 1 dostarczenie 


mu browninga, nadto o zbrodnię oszustwa przez 
nakłanianie do fałszywych zeznań. 

Na podstawie wyników przewodu sądowego, W 
trakcie którego prokurator zarządził tymczaso- 
we aresztowanie jednego ze świadków z powodu 
złożenia pod przysięgą fałszywych zeznań, przy- 
sięgli powzięli uchwalę, stwierdzającą winę o- 
skarżonych, zgodnie z oskarżeniem, wobec cze- 
go trybunał wydał wyrok, skazujący obu oskar- 
żorych na karę śmierci z tem, że egzekucja wy 
konaną będzie naprzód na osk. Badanie. 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie, zapowia-, 
dając kasację, przyczem osk Rychlik żądał are 
sztowania żony denata, Wiktorji z  Badanów 
Sawczakowej, jako dalszej współwinnej w zbro- 
dni morderstwa, 


| ZEE ZZ ZZ OE ZOO ZZO ZZA ZZA ZZ ZZA ZZA) 


Na marginesie sprawy 
prof. Dr. Jachimecki — ks. Dr. Rizzi 


Zabierając głos w tej „aferze“ dopiero po u- 
pływie blisko pół roku od jej powstania, a to z 
okazji jej od — i pogrzebania wskutek odwoła- 
nego odczytu p. prof. Soplicy, przyznać muszę, że 
w czasie jej aktualności i zaognienia nie czytałem 
odnośnych artykułów, stroniąc od tej „sensacji“, 
która uważałem za czysto osobistą sprawę. osób 
rzecich, niepotrzebnie wogóle wywleczoną na fo- 
rum publiczne. Atoli obecnie, zaznajomiwszy się 
z „aktami“, przekonałen się z niemiłem zdunuie- 
niem, że jednak pewne jej momenty nie były na- 
tury tylko osobistej, lecz dotykały w sposób o- 
belżywy i krzywdzący wszystkich w czambuł 
krytyków. Mianowicie ks. Dr. Rizzi w artykul= 
swym (zamieszczonym w 2 numerze czasopisma 
„Krak”* z czerwca br.), którym cała ta afera zo- 
stała publicznie zapoczątkowana. poświęcił cała 
rierwszą część, stanowiącą prawieże połowę ar- 
tykułu, właśnie krytyce jako takiej, ogólnikowo, 
a dopiero drugą — prof. Dr. Jachimeckiemu. Z tą 
drugą częścią o charakterze osobistym, załatwił 
się już sam prof. Jachimecki w artykule z 5. 
czerwca br. pierwsza jednak pozostała dotąd 
bez odpowiedzi. 

Nie mam wprawdzie żadnego mandatu ani peł- 
momocnictwa do obrony i zastępowania wszysi- 


kich krytyków, jednak poczuwam się do obowią- 
zku zaprotestowania przeciw niesłychanym wy- 


„wodom ks. Rizziego — trudnym. coprawda do zro- 


zumienia ze względu na ich dziwny styl i przy- 
ciemnioną treść, a starającym się upokarzająco 
poniżyć krytyków. Ks. Rizzi importuje z Włoch 
dla recenzentów miano „artisti falliti“; nie wiem 


i wątpię, czy krytycy włoscy są skrachowanymi | 


(fallit) artystami i czy na to określenie się go- 
dzą; gdzieindziej nimi z pewnością nie są. Uwa- 
żam jedmak, że porzucona karjera artystyczna, u- 
czciwie zlikwidowana, nie tylko nie ma żadnego 
złego wpływu na jakość działalności recenzenta, 
lecz przeciwnie, staaowi silny fundament. facho- 
wości przez nabyte doświadczenie  artystynzne 


| choóby w kierunku znajomości technicznych i u- 


tworów, a zawsze wyżej stoi niż kontynuowanie 
jej mimo braku odpawiedaich warunków . Genz- 
ralizowanie negatywnych stron pewnych niewąt- 
pliwie istniejących kiępskich krytyków, podykto- 
wane może uczuciem urojonej krzywdy i pote- 
pienie całej kategorji jest lekkomyślnem wywo- 
ływaniem u czytelników zupemie błędnych pojęć 
i sądów niezgodnych najzupełniej z rzeczywisto- 
ścią. Czy ks, Dr. Rizzi nie wie o tem, że krytyka 
muzyczna (ograniczając temat do tego działu) u 
nas i zagramicą stoi na nadzwyczaj wysokim. po- 
ziomie fachowości. uczciwości i dobrej 
tak wysokim, że czasem nie dostrzega k 


cyj nie zlijących mic wspólego zła i OW. 


nasem, ale nawet z Giewontem lub Rysami, o któ- 
rych ks. Rizzi z takim przekąsem pisze; że powa- 
żni krytycy mają conajmniej takie kwalifikacje 
w swoim dziale jak „szoferzy w swoim" i nie 
„kanalizują strumieni piękna, które przepływają 
przez artystę" (sic!), lecz przeciwnie starają się 
strumień ten odkazić od zanieczyszczającego. go 
mułu megalomanji i niepowołania, 

Każdy kto publicznie pokazuje swą sztukę musi 
być przygotowany na to, że jego kwalifikacje pu- 
blicznie zostaną ocenione; tego zwyczaju nikt nie 
zmieni. Kto się czuje dotknięty oceną krytyka, 
ma niewątpliwie również prawo bronić się publi- 
cznie. Czasopisma muzyczne — np. warszawski 
„Muzyka* — ma na to osobny dział tzw. Trybu- 
nę artystów, zaś ks. Dr. Rizzi ma na to „Kraka“; 
obrona ta dopuszczalna jednak i celowa jest pod 
jednym warunkiem: że ta krytyka krytyki będzie 
(jak zresztą każda) bezwzględnie rzeczowa i spo- 
kajna, a nigdy osobista i napastliwa. Nie wolno 
żadnemu, nawet największemu artyście zapom: 
nieć sie za kiepską recenzję do tego stopnia, by 
odnośnego recenzenta, a tem bardziej ogół, z u- 
czucia obrażonej Pik osobiście obrażać. Do 
R mP SEM 

rmiszę zazna że e 
Dra Jachimeckiego o ks. Drże Rizzim były BĘ: 
sadzie nastrojone na wcale ZA ton. 
Dr, Henryk Am. 
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Emil Ludwig: Przyjaciele 
ludzkości 


W odcinku dzisiejszego numeru zakończy” 
kómy druk rozdziału z riewydanego dotąd dzie 
la autobiograficznego Emiła Ludwiga, poświęco 
uego wizytom autora u szeregu współczesnych 
królów | dyktatorów. 

W numerze jutrzejszym rozpoczniemy druko- 
wać przekład następnego rozdziału dzieła 
Ludwiga — w oryginale będzie ono nosiło ty- 
tut „Geschenke des Lebens' — opisuiącego wizy 

autora u przyłaciół ludzkości (Menschen 
Ireamde). Prowadzen: przez genialnego pisarza. 
Kaznajomimy się — z Nansenem, Augustem Fo- 
relem, panią Jane Addams, prezydentem Masa" 
rykiem i Bernardem Shawem. 

Czytelnicy nasi przyjmą bezwątpienia sylwe 

i te z jeszcze większem zainteresowaniem, ani 
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Tournée Żakotyńskiego 
po Polsce 


Jak nam donoszą, wódz rewizjonizmu, Wł. Za- 
botyński, witany jes: we wszystkich  miaslaca, 
gdzie odbywają się jego odczyty, przez tysiącz- 
ne tłumy Żydów. Tworzą oni wszędzie spoułani 
czne demonstracje na jego cześć i reprezentowa- 
nej przez niego idei. Przedstawiciele instytucyj 
społecznych i organizacyj młodzieży z entuzjaz- 
mem składają mu hołd w formie adresów itp. 

Nic więc dziwnego, że referat Żabotyńskiego 
w Krakowie, który odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 bm. o godz. 8-mej wiecz w Starym Teatrze, 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 


Czegóź czepiają się sjonizmu? 


We wczorajszym numerze „Czasu' ukazała się 
W kronice notatka pt. „Ortodoksi i sjoniści”, opo- 
wiadająca idjotyczne bzdury o rzekomych awan- 
turach kahalnych między ortodoksami a sjomista- 
mi w Podgórzu, Dziwi nas istotnie, że „Czas' 
daje się nadużywać przez anonimowe indywidua 
podgórskie, które prowadzą wojnę z tamtejszym 
kahałem na tle czysto osobistem, nie mającem 
mic wspólnego z jakąkolwiek walką ideową. 
Stwierdzić należy z całym naciskiem, że organi- 
zacja sjonistyczna stoi zupełnie od walk tyca 
zdala. Jest skouczonem kłamstwem, jakoby „sjo 
niści opanowali podgórsk1 gminę wyznaniową, a 
teraz starają się rozciągnąć swoje wpływy na 
Chewrę Kadiszę*. Na ośmiu członków zarządu 
kahału podgórskiego jest tylko jeden sjonista, dr 
Laub. Mizrachista p. Alter od szeregu miesięcy 
mie bierze udziału w posiedzeniach zarządu. Po- 
zatem niema w zarządzie żadnego zdeklarowane- 
go sjomisty. Walka dookoła podgórskiej „Chewry 
Kadiszy* nie ma nic wspólnego ze sjonistami i 
sjonizmem. Jeżeli rozmaici macherzy mają swo- 
je porachunki z kahałem podgórskim i kopią pod 
min dołki, to niechaj w tym celu nie nadużywają 
sjonizmu! Tym panom zdaje się, że władze wo 
fewódzkie i magistrackie dadzą się prędzej wcią- 
gnąć w tę walkę, o ile ona będzie miała cha, 
rakter walki z sjonizmem! Spexulacja moszkow- 
ska i w najwyższym stopniu ohydna!  Wrócimy 
do niej szczegółowo. 


Ostatni termin wydawania mistrzowskich 
dyplomów rzemieślniczych 


Ponieważ wśród rzemieślników krażą pogło- 
ski jakoby termin 15 grudmia br. miał być prze- 
„kiużony, Izba Rzemieślnicza w Krakowie oświad 
„cza, że sfery miarodajne nie zamierzają terminu 
tego absolutnie przedłużać. Wobec tego po dniu 
15 bm. tylko ci rzemieślnicy będą mieli prawo 
trzymania uczniów, którzy do tej daty uzyskają 
dyplomy mistrzów danego rzemiosła, 

' Rówuież wszelkie pogłoski, jakoby termin opła 
ty za dyplom miał być prolongowany przez Izbę 
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Straszna śmierékilkuchlopców naŚliZgaWGE 


We wsi Pieczyska w pow chrzanowskim zda- 
rzył się onegdaj straszny wypadek, który pocią- 


guął za sobą śmierć kilku młodych chłopców. Na- | 


gromadzone w dołach [abrycznych tamtejszej fa 
bryki cementu woda zamarzla wszutek nocnego 
przymuozku. tworze na powierzchni cienką war 
stwę lodu. Pierwszy w tym roku lód zwabił na 
Ślizgawkę liczną gromadę dzieci w wieku szkol- 
nym. wśród nich Andrzeja Madeja (lut 10). Józe- 
ia Kosowskiego (lat 9), Józefa Babkę (lat 7), 
Alojzego Jarskiego ilat 9), Władysława Chmiela 
(lat 12), oraz jeszcze kilku innych chłopców o nie 


stwierdzonem narazie nazwisku. W pewnej chwi- 
li łód pod naporem ślizgających się dzieci zala- 
mal się, a nieszczęśliwi chłopcy wpadli do wody, 
głobokiej na kilkanaście metrów. Wvratować u- 
dało się zaledwie dwóch chłopców: Jarskiego i 


Chmiela. Wszyscy inni utonęli w dole. | iczda 
ofiar nie jest chwilowo <łokładnie ustalona, Tia: 
giczny wypadek wywolil we wsi  zrozuiuiałe 
przygnębienie. Sprawa zujęly się organa policji 
dla dokładnego ustalenia przyczyn i rozmiarów 
nieszczęścia 

— 


mieślników- naukodawców mialy być zwolnione 
od obowiązku posiadania dyplomu mistrza. są 
w całości bezpodstawne i wprowadzają w błąd 
rzemieślników. 


W sprawie postojów pociągów między” 
narodowych na stacjach granicznych 


Na ostalniem posiedzeniu Komitetu Ekspłoala- 
cyjnego Państwowej Rady Kolejowej omawiana 
była sprawa skrócenia posiojów pociągów na 
stacjach granicznych. Postanowiono domagać się 
dalszego skrócenia czasów, które ministerstwo 
skarbu zastrzega sobie na rewizje celne (np. Zbą- 
szyń — 60 minut!), oraz postanowiono wystąpić 
do ministerstwa skarbu, by zrezygnowalo ono 
z dotychczasowego wymogu że podczas rewizji 
celnej nie wolno dokonywać manipulacyj z prze: 
suwaniem wagonów ani zmian składu pociągów. 
Nadto Komilet Eksploatacyjny wystąpił z wnio- 
skiem zmiesienia rejestracji paszportowej na gra 
nicy, proponując odbywanie wspólnych rewizyj. 


Emigracja do Urugwaju 
nie jest wstrzymana 


Konsulat urugwajski w Warszawie wyjaśnia, 
iż pogłoski, jakoby nie wydawano wiz do Uru 
gwaju, są kiwa: Wizy wydawane są w kon- 
sulacie urugwajskim bez żadnych trudności i o- 
graniezeń. 

Emigranci bez różnicy zawodu mogą uzyskać 
paszporty emigracyjne do Urugwaju, jednak pod 
warunkiem, że przy uzyskaniu wizy urzędu emi 
gracyjnego, przedstawia dowód posiadania odpo 
wiednich sum pieniężnych (najdogodniej przedsta 
wić czek) saniolni — na kwotę 150 dolarów, ro- 
dziny zaś — na 300 dolarów. 

Oczywiście sumy ie emigranci muszą posiadać 
oprócz sum, potrzebnych na zakupienie kart okrę 
towych. 

Bliższych informacyj co do warunków uzyska- 
nia wizy urugwajskiej, oraz w sprawie wyrobie- 
nia dokumentów podróżnych i paszportów za- 
granicznych, udziela bezpłatnie Syndykat Emi- 
gracyjny w Warszawie (Marszałkowska 124), o 
raz oddziały i agentury Syndykatu na prowincji 

zła 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: ul. 
Grodzka 22, pl. Matajki 3, ul. Sienkiewicza 2, Ra- 
kowicka 12, Dietla 36 i pl. Zgody 20. 

— DOKTORAT HONOROWY KAROLA SZY- 
MANOWSKIEGO, Uroczysty akt wręczenia dyplo 
mu doktora lilozofji honoris causa, nadanego 
przez Uniwersytet Jagialloński największemu 
współczesnemu kompozytorowi polskiemu p. Ka- 
roiowi Szymanowskiemu,  rektorowi Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warszawie, odbędzie się w 
piątek dnia 12 bm. o godz. 12 w południe, w Auli 
Collegium Novum. 

— EPIDEMJA GRYPY przybrała w ostatnich 
dniach w Krakowie niebywałe wprost rozmiary. 
Niema prawieże rodziny, w którejby nie było o 
soby, dotkniętej tą przykrą chorobą. W niekto- 
rych domach wszyscy członkowie rodziny zapa 
dają kolejno na grypę, połączoną zazwyczaj z wy 
soką temperaturą, oraz kaszlem, katarem, bólem 
gardła itp. Rozmiary epidemii najlepiej ilustruje 
przepełnienie w poczekalniach Kasy Chorych, jak 
również znaczna liczba absencyj dzieci w szko- 
łach. W niektórych klasach liczba nieobecnych 
uczniów przekracza 50 procent Chorują oczywi 
ście także i nauczyciele, urzędnicy w biurach 
itd. Ze względu na łatwość przenoszenia zaraz- 
ków grypy, władze szkolne zamierzają podobno 
wstrzymać naukę w klasach, najbardziej przerze 
dzonych wskutek epidemii grypy. 

— „NOWE METODY W KOSMETYCE“. Wy- 
kład na ten temat wygłosi p. dr Fryderyka Amei 
sen dziś we czwartek w Zjednoczeniu Kobiet Ży- 
dowskich (Rynek Gł 29 I p.) o godz. 7-mej 
wieg. Gośce miie widziani. 


— KONFERENCJA DELEGATÓW KÓŁ NAU- 
KOWYCH U. U. J. wybrala nowe wladze Dele- 
gacji Kół Naukowych U. J. w następu| cym skła- 
dzie: prezes: Juljusz Wisłocki, Tow. Bibl. Słuch. 
Praw. I. wiceprezes: Jadwiga Scilertówna, Kolo 
Rom. II. wiceprezes: Stanisław Sierotwiński, Ko- 
ło Pol, sekreiarz: Jadwiga Oocetkiewiczówna, 
Kałko Rolników, skarbnik: Jan Kubica, Koło Od- 
czyt. Alumnów Sem. Duch Śl, przew. Kom. Kon- 
trol; Jan Kania, Koło Ilistoryków. członkowie: 
Jerzy Zakułski Tow. Bibl, Słuch Prawa, F. Ba- 
raniuk, Koło Germanistów. 

— RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG TOWAROWY, 
zdążający ze Szczakowej w odległości 1220 mtr. 
od stacji kolejowej Antoni Ślusarczyk (iat 62) 
z Ciężkowice pow. Chrzanów, robolwik kopalnia- 
ny. Ślusarczyk, jak zeznała jego rodzina, nosił 
się od dłuższego czasu z zamiarem popełnienia 
samobójstwa. Przybyła na miejsce komisja sądo- 
wo- lekarska poleciła zniekształcone zwłoki prze 
wieźć do kostnicy cinentarnej w Szczakowej. 

— UMYSŁOWO CHORY SPACERUJE PA 
WIĄZANIACH MOSTU! Wkezoraj w godzinach po- ' 
łudniowych liczni przechodnie III-go mostu byli 
świadkami niezwykłego widowiska. Na wiąza- 
nia mostu wdrapał się jakiś młody osobnik i po- 
cząż wspiuać się coraz wyżej. Doszedłszy wre” 
szcie na sam szczyt (obok orła), począł wygła: 
szać mowę do zebranych tłumów. Okazało si} 
że jest to wnysłowo- chory, wobec czego wezwa- 
no lekarza pogotowia ratunkowego, oraz stra$ 
pożarną. Z trudem udało się sirużakow spnowa: 
dzić nieszczęśliweg ona dół, poczem zajął się nim 
lekarz pogotowia. Wobec przepełnienie 
byy A dla umysłowo anorych musiano 060 

a tego — nazywa się Jan K. laž 
28, pochodzi z Wolbromia — oray poli 
cji celem odstawiemia do miejsca przynależności 

— Z ZAMKNIĘTEGO I NIEZAMKNIĘTEGO ME- 
SZKANIA. Rudek Tadeusz, zam. przy ul. Zwienzy” 
uieckiej 14 zgłosił do policji, że dnia 9 bm. nieznany 
Sprawca skradł mu z niezamkniętego przedpokoju 
futro męskie wartości 1500 złotych. —- Pachoc'fska 
Petronela, zam. przy ul. Jablowowsłich l. 6 zgłosiła 
do policji, że dnia 9 bm. niezmany sprawca włamał 
się przez oderwanie skoblia do zamkniętego mieszka 
nia, skąd po rozbiciu szafy skradł garderobę dam” 
ska wartości 800 złotych. — Gross Pepi zam. przy 
ul. Dietla 39, zgłosiła, że dnia 9 bm. nieznany spraw 
ca skradł jej z zamkniętego mieszkania 2 kapy z to- 
żek oraz | kołdrę łę.zmej wartośc. 100 złotych. — ` 
Aleksandrowicz Paulina, zam. przy ul. Katwaryiskiej 
l. 22 zgłosiła, że dnia 9 bm. w czasie nieobecności 
domowników nieznany sprawca włamał się do jej 
micszikamra i po spłądrowaniu 3 pokoji skradł garde- 
robę i biźwtemię wartości 700 złotych. 

— 400 ZŁ SKRADŁ KIESZONKOWIEC. Gotlieb 
Herman, talmudysta. zam, przy ul. Kalwaryjskiej 17, 
zgłosił do policji, że dnia 9 bm. w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych skradziono mu z kieszeni za” 
rzutki kwotę 400 złotych. 

— PIERŚCIONEK I MIĘSO. Grygny Władysław, 
przytrzytmany został za usilowaną sprzedaż pier* 
Ściomika, wartości 1.50 zł. za pierścionek złety warto 
ści 100 złotych. — Bronikowski Hipolit (lat 18), bez 
zajęcia, zam. przy ul. Skawińskiej, przytrzymany 
został za kradzież 30 kg. mięsa wołowego, z wozu 
Adolfa Stubera, rzeźnika, zam. przy ul. Lwowskiej 3. 


z L 


— SKĄD POCHODZI NAZWA ASPIRIN? W bło- 
tmistych, pustynnych miejscowościach rośnie krzew. 
który zawiera pewien związak. okazujący wielce po- 
myślny wpływ leczniczy ma różne choroby, a zwła- 
szcza ma zaziębienie. Tenże sam związek zmajduje 
Się rówmież i w powszecimie znanych tabletkach 
IAspiminy, które znajdują się w użyciu już od 30 lat 
i zachowndą nadal bez zmiany swe cenne znaczenie 
lecznicze na całym Świecie do dnia dzisiejszego. — 
Oryginalne tabletki Aspiriny (z marką ochronną w 
postaci krzyżowego napisu „Bayer*) są do nabycia 
we wszystkich aptekach. 3639 


pak” 


Str. 10. 


„NOWY DZ DZIENNIK” usu Że uż i: 12. 12. 1820. 


m 


ZZE SPORTU! | Nowe demonstracje w Berlinie 


przeciwko filmowi Kemarque'a 


CYKL REFERATÓW SPORTOWYCH 

Żydowski Klub Sportowy „Makkabi* w Krako- 
wie, urządza w nadchodzacym sezonie zimowym, 
cykl odczytów i referatów na aktualne tematy i 
zagadnienia sportowe. Jako prelegenci wystąpią 
najwybitniejsi fachowcy i działacze sportowł w 
Polsce. Najbliższe referaty obejmą najbardziej 
akiualne tematy, tj. sporty zimowe. 

Pierwszy odczyt z tej serji odbędzie się w pią- 
tek 12 bm. o godz. 7 wiecz w lokalu klubowym 
przy ul. św. Gertrudy 16 (Bristol). Referentem 
będzie kpt. związkowy i przewodniczący komisji 
sportowej Polskiego Związku Narciarskiego, p. 
red. Stanisław Fächer, który wygłosi odczyt na 
temat; „Narciarstwo“. Nader aktualny obecnie 
temat, ze względu na zbliżający się sezon narciar 
ski, jak też i osoba prelegenta, najwybitniejsze- 
go fachowca w tej dziedzinie, ściągną niewątpli- 
wie liczne rzesze publiczności, Nowootwarty ło- 
kal „Makkabi* pomieści tych wszystkich, którzy 
zainteresowani tematem, przybędą na powyższy 


odczyt, 
Wstęp na odczyt dla członków klubu i wpro- 
wadzonych gości kj wl 


UROCZYSTE OTWARCIE LOKALU KLUBO- 
WEGO ŻKS „MAKKABI*, które miało się odby* 
w dniu dzisiejszym, z przyczyn natury technicz- 
nej, przesunięte na termin późniejszy i odbędzie 
wię za kilka dni. p" 


£ FKRAWU. 


„Droga do raju''i „Pokusa 
(Kinoteatry „Sztuka“ i „Uciecha”) 

Długo wahałem się, czy po „Dachach Paryża" mo 
żna zaryzykować pójście do kina. Zdobyłem się jed- 
mak na odwagę, pomieważ chciałem koniecznie do- 
stać się do raju, a Święcie jestem przekonamy, że po 
śmderci się do niego nie dostanę, więc poszedłem 
— do „Sztuki”. I nie żałuję. Jest to wprawdzie ope- 
retka niemieckiej wytwórni, ale tak miła i uńmująca, 
tak pomysłowa w przeprowadzeniu i tak bajecznie 
zagrana, że z prawdziwą satysfakcją dosiedziałem 
do końca. Doprawdy, rzadko kiedy można Spotkać 
ww dzisiejszych czasach tak smaczną operetkę. Naj- 
mułszą Lilian Harvey nie umie wprawdzie tak bardzo 
Śpócwać, ale za to cudownie tańczy, a przedewszyst- 
fien jest zachwycająca. Żadnych jmż natomiast me- 
ima zastrzeżeń przeciwko jej francuskim partnerom 
t p. Henrykiem Garatem ma czele. Wesoła trójka to- 
iwarzyszy dłatego robt tak sympatyczne wrażenie, 
ponteważ nnikają drog. latwego komizmu. Starą bo- 
wiem jest zasadą, że komizm, za którym się gwaflto 
woi goni, matma się, pozostawiając tylko nudę. 
Branonscy „iobuzi" Garat, Pecier i Lefevre mie go- 
nią wkale za kom:zmem i dlatego właśnie wywołują 
niowyimuszony Śmiech, którego się potem wstydzić 
wio potrzeba. s 

Droga do raju brukowana Jest. jak wiadomo, zaw- 

ze Tóżnego rodzaju pokusami Greta Garbo jest 
bezsprzecznie majwiekszą pokusą, laką X-ta muze 
wymyśliła da biednego senca mężczyzny. Niestety 
6 wielka tragiczka ekranu od dłuższego czasn nie 
ma twórcy ilimowego, któryby stworzy dla aei od- 
powsedni scenarjinsz. Mimo to jędnak cudowne pie- 
kno tej kobiety umie dła siebie zawsze znaleść odpo 
wiedni wyraz. Można Gretę Garbo ogłądać godzina 
mł i napewno nam Się meo zmudzi Tembardziej te- 
raz we filmie „Poknsa”, który chociaż niebardzo mą 
drą ma treść, jest jednakowoż wcale dobrze zrobio 
my. Sliczne są przedewszystkiem bardzo pomysłowe 
wmętrza, a dużo uroku filmowi dodaje jasne I bardzo 
wyraźne zdjęcia, zwłaszcza morskie. 
_ Chcialbym jeszcze poświęcić kilka słów mezwycię 
żomema pogromcy serc niewieścich Ramonowi Nova 
rze, występującenm w „Apollu”. ale boję stę wiel- 
kiej odpowiedzialności. Nieedawmo spotkałem bowiem 
swego znajomego, który z tragłozną miną samobój- 
cy oświacdzy! mi, że się rozwodzi ze swoją żoną. Na 
moje pytamie, co się właściwie stało, odpowiedział 
mi ów nieszczęśtiwy małżonek. (czytaj „mały”żo- 
nek"), że zoma jego koniecznie domaga się od niego, 
by został Novarrem, a om z boleściwą miną wskazał 
na swoją lysing, zademonstrował swój brzuszek, a ja 
się reszty inż doryślitem... Moassi 


| osa OE OO A a AR 
Bancyci chińsc" zrabowali 
transport broni 

Londyn 10. 12. (L) Jak z Szanghaju do- 
noszą, do urzędu celnego w Czifu wtargnęło 
około 200 uzbrojonych bandytów i zabrało ca- 
ły transport broni i amunicji, jaki nadszedł 
tam dla armji chińskiej. Urzędników celnych 
władze aresztowały, podejrzewając ich o współ 
pracę z bandytami. 


Berlin 10. 12. PAT. Wobec zapowiedzia- 
nej demonstracji hitlerowców przeciwko filmo 
wi „Na zachodzic bez zmian* policja wydała 
wczoraj szereg obostrzonych zarządzeń. Przed 
kinoteatrem, w którym film ten jest wyświe- 
tlany, wzmocniono kordony policyjne, Straż o- 
gniowa ustawiła przed budynkiem kina si- 
kawki. Każdy wchodzący na salę poddawany 
był ścisłej kontroli osobistej. Przez cały wie- 
czór dokoła kinoteatru zbierały się grupy hitle 
rowców. Równocześnie w dzielnicy zachodniej 
skonsygnowane zostały silne oddziały pogota- 
wia policyjnego. Wieczorem kilkutysięczny tłum 
demonstrantów zebrał się na jednym z placów 
Około godz. 9'30 ukazały sic samochody, wio- 
zace 84 posłów hitlerowskich z drem Goebbeł- 
ser: na czele. Wygłosił on do zgromadzonych 
przemówienie, które zakończył pcgróżką: „niech 


verlińczycy mają się na baczności, Hitlerowcy 
stoją przed bramami Berlina". Tłum manites- 
łantów śpiewając „Deutschłane über Alles" 
uformował się w pochodzie, który ruszył bocz- 
nemi ulicami. Równocześnie nadciągnęły od- 
działy studentów hitlerowców. Pochód poprze- 
dzany grupą posłów hitlerowskich, rozpoczął 
przemarsz, wznosząc okrzyki i śpiewając pieś 
ni. Oddziały hitlerowskie urządziły przed dr. 
Gebbelsem defiladę, która trwała około godzi- 
nę. Po rozwiązaniu pochodu doszło w różnych 
punktach dzielnicy zachodniej do strzelaniny. 
Policja kilkakrotnie zmuszona była dać strza-' 
ły w powietrze * przy pomocy pałek gumowych 
rozpędzać tłum, który wpadał do kawiarń i 
restauracyj, atakując gości, Kilku przechod-- 
niów zostało przez hitlerowców pobitych. Po- 
licja aresztowała szereg demonstrantów. 


Kryzys gabinetowy we Francji 


Szósty dzień przesilenia nie przyniósł zmiany 


Paryż 10. 12. PAT. Szósty dzień kryzysu 
gabinetowego nie przyniósł nic nowego. Stron- 
nictwa i grupy parlamentarne pozostają nie- 
zachwianie na swoich stanowiskach, Radykali 
w nowym komunikacie oświadczyli, że pod ża 
dnym warunkiem nie zgodzą się na współpra- 
cę z grupą Marina, oraz grupą lewicy republi- 
kańskiej, w której zasiada Tardieu. Ostatnia 
ta decyzja zaostrza jeszcze bardziej sytuację. 
Czyni to niemożliwem pogodzenie stronnictw 
z tzw. koncentracją, którą miał na widoku prez 
Doummergue, Wyłoni się z tego prawdopodob 
nie gabinet, złożony z tych samych elementów 
co ostatni gabinet Tardieu. Gabinet będzie po- 
siadał w izbie deputowanych kilkadziesiąt gło 
sów większości, w senacie zaś będzie miał do 


czynienia z tą samą opozycją, która obaliła ga 
binet Tardieu. Być może jednak, że w razie 
utworzenia gabinetu przez sen. Lavalla, senat 
powstrzyma się od czynnych wystąpień prze- 
ciwko niemu, obalenie bowiem gabinetu wy- 
tworzyłoby sytuację, z której jedynem wyj- 
ściem byłoby rozwiązanie parlamentu i zarzą- 
dzenie nowych wyborów. Takie rozwiązanie 
kwestji byłoby wielu parlamentarzystom wca- 
le nie na rękę, gdyż skróciłoby to o dwa lata 
trwanie ich mandatów poselskich. 


Laval zrzekł się misji 


Paryż. 10. 12. PAT. Radjo. W czasłe wieczor 
nej konferencji a prezydenta Doumergue'a ser- 
Laval zrzekł się misi utworzenia rządu. 


Wykrycie tajnej organizacji ierorystyGznej 


Bukareszt. 10. 12. PAT. Komunikat służby , Zatrzymano 6 terorystów, przy których znale- 


kryciu w Galaczu sowieckiej organizacj terory 
stycznej. Podczas pościgu za członkami organi" 
zacji jeden z agemtów policyjnych został zaata 
zran ony. 


Kowany proez terory ów W LE). m 2 SREF— przez terorystów i ciężko 


| Wielka katastrofa w porcie 
jugosłowiańsk:m 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Wiedeń 10. 12. (W) W porcie jugosłowiań 
skim Suszak koło Rjeki wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło kil 
ka osób, Przybijający do brzegu podczas bu- 
rzy statek „Topola“ uderzył z wielką siłą o mo 
lo drewniane, wskutek czego molo zostało zer- 
wane i rzucone do morza, wraz z kilkudzie- 
sięcioma osobami, jakie się tam znalazły na po 
witanie nadchodzącego statku. Liczba ofiar 
nie jest jeszcze dokładnie wiadoma. Z wody 
wydobyto około 40 rannych a później wyłowio 
no zwłoki 6 osób. Czynione są poszukiwania 
za dalszemi, ewentualnemi ofiarami. 


Starożytna k: tedrz w Tours 
zagrożona 
fTelegrarn własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 10. 12. (B) Po zawaleniu się w To- 
urs przed dwoma laty historycznej wieży wy” 
budowanej w wieku VII za czasów Karola 
Wielkiego obecnie zagrożona jest sama kate- 
dra, której fundamenty zostały położone jesz- 
cze przez Rzymian. Wskutek silnego ruchu ko- 
łowego fundamenty zostały naruszone do tego 
stopnia, że istnieje niebezpieczeństwo zawale- 
nia się tego zabytku historycznego. Na polece- 
nie władz zamknięto ulice przyległe dla wo- 

i zów ciężarowych. 


bezpieczeństwa potwierdza wiadomość o wy” 


zlono materiały wybuchowe. Aresztowani przy” 


| znali się, że Eą sprawcami zamachu kolejowego, 


> 


dokonanego ubiegłej wiosny w pobliżu Bukare 
sztu. 


zw 


Teatry żydowskie w Wielka katastrofa w tordaj Tel tEdówóljeow doga 
Jorku zamknięte 


Nowy Jork. 10. 12. ŻAT. Wszystkie teatry 
żydowskie w Nowym Jorku w kczbie 9 zostały 
zamknięte. Przyczyną zawieszenia przedsta” 
weń jest zatarg jaki wynikł między dyrekcja” 
m a zespołami teatralnymi na tle redukcji płac. 
Dyrekcje motywulą zniżkę płac pustkami w ka 
sach i złym sezonem. Artyści skłonni byli przy 
jąć nowe wamanki, lecz muzycy | persona! te- 
chmczny temu się sprzeciwił. Pertraktacie mię 
dzy dyrekciami a związkami zawodowemi nie 
odniosły żadnego skutku. 


Wiadomość o sprzedaniu „Głosu 
Narodu* — nieprawdziwa? 


W dzisejszym „Głusie Narodu“ znajdujemy 
następuiące oświadczenie : 

„W kilku dzienn'kach pojawiły się wiadomo 
ści o zamierzonej, czy nawet już dokonanej 
sprzedaży w:ększości udziałów” w Spółce Wy 
daswiriczej „Głosu Narodu" grupie konserwaty” 
wnej BB. Jak się z jedynie wiarygodnego źró- 
dła dowiadujemy, wiadomości o dokonanej 
sprzedaży są nieprawdziwe Z prywatnych to- 
warzyskich rozmów p. Burtana, prowadzo” 
nych z różnem Osobami, plotka dziennkarska 
wysnuła wnioski pozbawione podstawy, a obli 
czome jedynie na złośliwa sensację”. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
| Kraków, 10. 12. PAT. Akcje utrzymane Dolar 
Bes zmiany. 
Akcje bankowe: Bank Polski 158. 
Akcje haudlowe: Pharma 5.50. 
- Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 


brak większego zapotrzebowania. Zieleniewski 
.w płaceniu 27, Chybie 24 i Chodorów 117 bez 
trans: j. W większych ilościach robiono jedy- 
nie Rankiem Poiski po kursie ustalonym i Phar- 
mą bez zmiany Reszta papierów w zaniedbaniu 
Ruch ospały. 

Na pogiełdziu zupelny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie .bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja bez zmiany. Zapo 
trzebowanie dla dolara efektywnego małe przy 
większej ilości zaofiarowanego towaru, Usposo 
bienie lekko słabsze. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 
4 pół do 8.91 i pół. Warszawa dol. 8.87—8.80. cze- 
ki 890 i jedna czw do 8.91 i jedna czw. Lwów 
dol, 887 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90 i pół do 
891 i pół. Katowice dol. 8.88—-8.90, czeki 880 
i trzy czw. do 8.91 i trzy czw. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 10. 12 PAT Akcje: Bank Polski 155 
i pół, Bank Zachodni 70, Sole Potasowe 92, Warsz 
Tow. Fabr. Cukr, 34, 33, Węgiel 36, Modrzejów 
9 i ejdna czw, 10, Starachowice 13 i pół, 13, 13 
i jedna czw. Haberbusch 106, 106. Pożyczki: 
4-proc inwesiycyjna 99 98, 5-proc. dolarowa 57, 
5-proc. konwersyjna 50 i jedna czw. 10-proc. ko- 
lejowa 104, 8-proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj 4 
Waluty: Dolary 8.89 i pół, 8.91 i pół, 8.87 i pół 
Dewizy: Belgja 124.65, 124.96. 124.34, Gdańsk 
173.27, 173.70, 172.84, Londyn 43.35. 43.46, 43.24, 
Nowy Jork telegr 8.924. 8.944. 8.904. Paryż 35.06 
35.15, 34.97, Praga 26.46. 2652, 26.40. Szwajcarje 
172.98. 173.41. 17255, Wiedeń 125.57, 12588. 125.26. 

Włochy 46.76. 46.88, 4664, Berlin 212.93 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zarych, 10 12 PAT Paryż 20.27 i jedna czw., 
Londyn 25.06 i jedna ósma. Nowy Jork 5.15.%, 
Belgja 72.08, Włochy 27.03 i jedna czw. Berlin 
123.10, Wiedeń 72.63, Praga 15.30 i pół, Warszawa 
57.85, Budapeszt 90.26, Bukareszt 3.06 i trzy ósine. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 10 12. PAT Waluty i dewizy: Berlin 
169.35—-169.85, Budapeszt 12410—124.40, Bukareszt 
420 i siedem ósmych do 422 i siedem ósmych, 
Loudyn 34.47—34.57, Nowy Jork 709.25—711.75, 
Faryż 27.87 i pół do 27.97 i pół, Praga 2103 i pól 
do 2111 i pół. Warszawa 79.48—79.76, Zurych 
137.51—13801, Amerykańskie 706.50—71050, Nie- 
mieckie 169.10—169.%, Francuskie  27.77—27.93, 
Włoskie 3712—37.28, Rumuńskie 4.19 i jedna czw. 
do 4.23 i jedna czw.. Szwajcarskie 137.16—137.96. 
Czeskie 21 i pół do 21.12 i pół, Węgierskie 124.07 
—124.47, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1199, Ren 
ta lutowa 1.20, Renta koronowa 1.199, Zieleniew 
ski 22.96, Galicja 19.60. 
me IU O- 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś po- 
południu ostatnie przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej z cyklu listopadowych. Złożą się na nie: 
Słowackiego prolog do „Konrdjana* — „Przygo- 
towamie*, Wyspiańskiego „Warszawianka“ 1 Sta 
szczyka „Noc w Belwederze“. Dzisiejszy i jutrzej 
szy wieczór zajmą dwa popularne przedstawie- 
nia komedji Antoinea „Nieprzyjaciółka*. w sobo- 
tę premjera, która niewątpliwie bardzo zacieka- 
wi cały Kraków, Jest to ciąg dalszy historji po- 
pularnego proboszcza Pellegrin, wiodący go tym 
razem w środowisko biedaków prawdziwych i 
sztucznych. Kulminacyjnym punktem „Proboszcza 
wśród biedaków“ jest scena. w której prostodu- 
szny kapłan tłumaczyć się musi przed papieżem 
ze swych niezwykłych przygód W sztuce wystę- 
pują pp. Krzemieński (Proboszcz), Nowakowski 
(Papież), Leliwa (Coussinet), Burnatowicz. Lu- 
dwiżanka, Leszczyńska, Klońska, Zalewska. W 
niedzielę popołudniu „Roxy“ 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: pop. „Przygotewanie" -- „Warsza 
wianka* — „Noc w Belwederze” (ceny najniższe) 

wiecz. „Nieprzyjaciółka” (ceny zniżone). 
Piątek: „Nieprzyjaciółka” (ceny zniżone). 
„BAGATELA" 
Czwartek: „Dancing w Bagateli". 
Piątek: „Dancing w Bagateli". 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 12. 12. 1930. 


Jakie zmiany 


a 


Str 11 


| anche zaczoł ———cEÓGÓÓ 


zawiera nowy preliminarz 


budżetowy? 
Pozycia na wyznanie żydowskie bez zmiany — 
Podu yższenie furduszów dysņpozycyinych 


fTelefoncm od naszego korespondenta) 


Warszawa 10. 12. Sin. Dziś zostal zgło- 
szony preliminarz budżetowy na okres od 1. 
kwietnia 1951 do 31 marca 1932. Dochody 
przewidywane są na 2.8%0,516.904 zł., wydat- 
ki na 2.886.192.301. Z poszczególnych sum zo- 
stały zmniejszone wydatki na Prezydenta Rze- 
czypospolitej, na Sejm i Senat, dalej na min. 
spraw wojskowych o niecały miljon, na min. 
spraw wewnętrznych o półtora miljona i na 
min. oświaty o około 9 miljonów. Podatek o- 
brolowy wynosi 315 miljonów (w r. 1928/9 


Uroczyste wręczenie nagri 


350 miljonów. w r. 1929/30 346 mil), Podatek 
dochodowy jest preliminowany na 250 miljo 
now a wpływy w r. 1929.30 wyniosły 277 mił. 
Budżet wyznania żydowskiego nie został zmie 
niony. Fundusz dyspozycyjny min. spraw woj 
skowych, który wynosił 6 mil. został podnie- 
siony do 8 miljonów. Fundusz dysp. min. spr. 
wewnętrznych, który wynosił 3 mil. został pod 
wyższony do 6 miljonów, Również zostai pod- 
wyższony fundusz dyspozycyjny ora” fundusz 
specjalny min. spraw zagranicznych. 


tecorocznym iaureatom 


Sztokh olm. 10. 12. (R) W obecność człon 
ków rządu. korpusu dyplomatycznego i najwy” 
bitniejszych osobistości szwedzkiego Świata na- 
ukowego i kulturalnego odbyła sę dziś uroczy” 
stość wręczenia nagród laureatom nagrody No- 
bla. Ze względu na 30 rocznicę fundacji Nobla 
* noczmicę jego śmierci, akt ten miał charakter 
specjalnej uroczystości. Po zjawienu się króla 
i członków rodziny królewskiej, prezydent fun- 
dacii Nobla. gubernator Harmmmarskioełd wygło” 
sił mowę powitalną. poczem uczeni wygłosili 
mowy. w których podr.os li zasługi pr szczegól” 
nych laureatów. Nagrcdy laureatom. którym 
sa: prof. Venkata Rarran z Kalkuty, prof. Hans 
Fischer z Monachium. prof. Langsteiner z insty” 
tut. Rockefellera w Nowym Jorku i amerykań' 


ski powieściopisarz Sinclair levs — wręczył 
kréi] % zwedzki. 

Oslo. 10. 12. (R) W tuteiszym lnstytuce No- 
bla odbył się akt wręczenia nagród  pokojo* 
wych Nobla w obecności rządu, króla i następ- 
cy tronu. Obecnym. lauręatami są, jak wiado” 
mo — dawny amerykański sekretarz stam 
Kellogg i arcybiskup szwedzki Soederblom. Z 
okazi tej premier rządu norweskiego wygłosił 
przemówien e, w którem podniósł zasługi Star 
nów Zjednoczonych nad utworzeniem Ligi Naro 
dów i imicjatywę Kełogga, jako twórcy paktu 
potępiającego womę, nazwanego jego imieniem. 
Następne premier podkreślił zasługi arcybisku 
pa Siederbloma, który całą swoią władzę dw 
chewna oddał na usługi pokoju 


Bentwich ustepuje? Wi 


Jerozolima. 10. le. ŻAT. Genera'ny proku 
rator rządu palestyńskiego Norman Bentw ch. 
który bawi obeonie w Londymie. nadesłał proś” 
bę na ręce Wysokiego Komisarza o "izielenie 
mu urlopu na dłuższy neograntczony czas- 
Przyjaciele Bentwicha uważaja krok rego iako 
rezygracię z zajnewanego przezcń stanowiska. 
Z drugiej strony donoszą, że urząd kolonialny 
w londynie prosił Bentwicha. ażeby nie opu- 
szczał piastowarego urzędu ze względu na 
CZE / przygotowana do zwołania. rady leg s 
lafy be 


Zam ach rewolwerewy na mi- 
nistra w parlamencie duńskim 


(Telegram własny „Nowego UWziennika”) 


Kopenhaga. 10. 12. (R) Na dzisiesszem po 
siedzemiu parlamentu duńskiego, w chwili gdy 
minister opeki społecznej Steincke odczytywał 
elaborat © reformie opieki społeczne: powstał 
na galerii hałas, pewien osobnik zbliżył się do 
bariery i z okrzyk'em: „To w imieniu bezrobot- 
nych“ strzelił do ministra z rewolweru. Na 
szczęście strzał nikoge nie trafił. Sprawcę i ie” 
go trzech towarzyszy ujęto i aresztowamo. 
Jak stwierdzono. chodz o notirycznych agita- 
torów komumistycznych 


Drakoński wyrok w procesie 


o katastrofę tramwa ową 


Leningrad 10. 12. PAT, Dzisiaj rano wy 
dano wyrok, w sprawie osób winnych katastro 
fy tramwajowej, w dniu 1 grudnia. w następ- 
stwie której 28 osób zostało zabityca 8-miu as 
karżonych, łącznie zarządzającym stacji, jc- 
go zastępcą oraz zwrotniczym, sąd skazał na 
10 lat więzienia, 8-miu innych oskarżonych na 
karę więzienia od roku do 5 lat. 


Policjant zabił niechcąco kolegę 


Wilno 10. i2. PAT. Wczoraj rano w jed 
nym z komisarjatów policji państwowej, pod 
czas oddawania broni starszy posterunkowy 
Walukiewicz spowodował wystrzał. który 
śmiertelnie zranił posterunkowego Michała Fi- 
ca. Pogotowie ratunkowe przewiozło ciężko rau 


nego Fica do szpitala, gdzie jednak mimo na- 
tychmiastowej operacji zmarł. 


Skazanie fałszerza banknotów 


we Lwowie 


Lwów 10, 12. PAT. Przed sądem przysię- 
glycb toczyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
4 oskarżonym o rozpowszechknianie fałszywycn 
banknotów 100 złotowych. W wyniku rozpra- 
wy jeden z -skarżornych Łandweder skazany 
został na 7 lat ciężkiego więzienia, 3-ch innych 
zaś na karę od 2 do 6 miesięcy więzienia. Pro- 
kurator i obrońca zapowiedzieli wniesienie ka 


| sacji. 


| Wielki okręt w płomieniach 


i 
i 
U 
i 


(Telecram w'=cnv „Nowego Dziennika”) 

Londyn 10. 12. (L) Na pokładzie parowca 
angielskiego „Empress of Scotland", liczącego 
25 tysięcy ton pojemności wybuchł dziś w por- 
cie angielskim Blyth groźny pożar. W akcji ra 
tunkowej biorą udział 3 brygady straży pożar- 
nej i kilka łodzi pożarnych. Jest mała tylko 
nadzieja uratowania okrętu, gdyż pozar dotarł 
do zbiorników z ropa, które wybuchając, zale- 
wają cały okręt materiałem łatwopalnym. 

Londyn 10. 12.(L) Jak z Blyth donosza, 
parowiec „Empress of Scotland“ spłonął dosz- 
czętnie. Z olbrzymiego okrętu pasażerskiego 
pozostał tylko goły kadłub. 


Wyrok w w elk m procesie komu- 
nistycznym w Rydze 


Ryga 10. 12. PAT, Przed tutejszyr trybu- 
nałem zakończył się wczoraj wielki proces 
przeciwko komunistom, oskarżonym o prowa- 
dzenie akcji wywrotowej, 7-miu głównych os- 
karżonych skazanych zostało na 4 do 7 lat cięż 
kich robót. 14-tu innych oskarżonych trybunał 
skazał na karę twierdzy od roku do czterech. 
EE 


Hamburg 10. 12. (R) Podczas rozpędzania 
większego skupienia demonstrantów bezrobot 
nych doszło dziś w dzielnicy St Paul do wal- 
ki między policją a demonstrantami. Zagrożo- 
na policja użyła broni palnej, zabijając jedne 
go i raniąc ciężko dwóch demostrantów. 


WOLNE BEZA 


Dss POSADY 

MODNIARKĘ samo 
dzielną | praktyśanikę 
poszukuje Salom Mód 
„Chapeau“ REGINY 
ROSNERÓWNY, Kra- 
ków-Fodgórze, Lwow- 
ska 20. 


ZDOLNYCH agentów z 
branży kolonialnej, z Pro 
wizją, 


słęczną i pnowizją, poszu 
kiwańmy na Kraków i o- 
kolicę. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Lizieaudka”* pod 


„Sł. 78“. 1870g 
POSAD 
MEK POSZUKUJĄ 


KONCYPIENT mtyoo- 
wany, z 5ietnią prakty- 
ką adwokacką i rokiem 
sądowym, poszukuje po- 
sady u adwokata. Wstą- 


UMEBLOWANY pokój z 
losobnem wejściem wy- 
majme 1—2 osobom, — 
z częściowem lub calko- 
witem utrzymaniem: Ber 
mardyńska 8, H. piętro, 
ma prawo. 4011x 


POKÓJ umeblowany dla 
2 panów lub pań zaraz 
üo wynajęcia z wtrzyma- 
biem lub bez: Dethrw" 
bra 111, I. piętro oficyna. 
Tamże wydaje się sma- 
«ue obiady domowe, 


ROZNE EEE 
[ma] 


DENTYSTA poszukuje 
piejscowości, cełem zało 
„enia zakłacai  Zgłosze- 
nia pod „Sumienme wyna 
grodzenie”* do Adm. „N. 
Dziennika". 1895g 


NAPRAWY DYWANÓW 
Dywany perskie, kiłr:y 
do naprawy  przyimnuje 
„Dywan*, Tkalnia dywa 
nów, kiłirmów: Kraków—- 
Podgórze, ul. Kingi 9.— 
tramwaj 3. Poleca dy 
wany, kilirny. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr, 116.09. Grand Pr.a 
— złoty medal Bruksela 
1930. 1273 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mieęsięczn ZŁ 6'00, kwartal, ZL 18'00 


—— „NOWY DZIENNIK" piątek 12 grudnia 1930 


Nr. 320 


' SPRZEDAŻ BRM | 
bags 7 


UNDERWOOD maszyna 
do pisania. prawie nowa, 
owazyinie do 
Gross, Wolnica 9. 4015x 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gri 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, bocata Zwierzy- 
nieckiej, 1296x 


KILIKY 


muzealne z XVIII. i 
XIX. wieku oraz dzi- 
siejsze tylko w firmie 


sprzedania: | 


MŁODY KUPIEC 


prowadzący 
samodzielnie skład skór, obejnre odpowiednie powa- 
żne zastępstwo 
tówką 10.000 dolarów. 
szów. poste restante. 


w Niemczech przez lat 10 (dziesięć) 


ZAKOPANE 


„PRZYSTAŃ: droga do Białego 


13. Pensjonat A. Rumeldowej 


ub przystąpi do innej spółki z go 
Zgłoszenia: M. Strauss, Rze 


3984x | | Telefon 2 


przyjmuje zamówienia na pokoje na zimę. 


Zawiadam amy nnieiszem, że kurs 


gotowania rytualnego 
I DiECZENIA 
dla Pań rczpóczi.ie się dnia 11 grudnia b. r- — 
Zgłoszenia i wpisy codziennie w kancelacji 


ZNANY: CA 


SRODEK QD 


'KASZLU / 


Marjan Orłoś, Kraków- 
Fodgórze, Hetmańska 3 


Dogodne spłaty. 


+: i 


TABRY 
FARMA: 


DUSZNOŚCI. 


szkoły zawodowej dła dziewcząt żydowskich 
Ügn sko Pracy“ (z wyjątkiem sobót) od godz: | 
1—1 przedpołudniem. i 


CHRYPKI - TH A 
ACEUTYCINA KOWALSKI. PRENN 


Ceny świadectw przemysłowych na rok 1931 


A. Dia przedsiębiorstw handlowych 


Wa wszystkich 
miajscowaściach 


L | Dla zakładów handlowych 3.600 
II. v ” ” Es 
HL. A Š ś — 
IV. » » ” Fe 
Va. „ handlu rozwoźnego 90 
Vb. pe „  obnośnego 27 
B. Dia przedsiębiorstw przemysłowych 
r| «2 = = — | 10.800 a = — — — 
Il. — — — — 7.200 — i = — — — 
HI, —- — — — 3.600 — — — ZE = 
IV. — — — — 1.080 . — — — — — 
V. — — — — 360 — — — — — 
vA SE = = = r 216 | 180 144 | 108 72 
VII. — — — — — 108 90 2E R 36 
VIII. — — — — — 27 21:60 18 | 10:80 7:20 
C. Dia handlu jarmarcznego 
Dla handlu | Dla handlu 
hurtownego | detalicznego 
wał 4, R c h 
| Na pea Iiii Pope 21 dni — — — — —- 450 126 
S 7 dni do 21 dni — — — = 225 63 
3 dni do 7 dni — — — — 180 45 


Oz 


D. Dia zajęć przemysłowych 


naczenie zajęcia przemysłowego 


nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz trudniący 


L | Ekspedytorzy, 
się osobiście z połecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, wysyła” 
nych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy: 
1) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach kolei żelaznych 720 
2) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy bocznych linjach kolei żelaznych 540 
3) Przy urzędach celnych. nie położonych przy linjach kolejowych — — —| 450 
IL. | a) Pośrednicy giełdowi: 
1) Na giełdzie warszawskiej — = — = = — — — — | 79%0 
2) Na innych giełdach — — =- — — — — — — —| 450 
b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi: 
1) W Warszawie i w miejscowościach I. klasy — m = — — — 270 
2) W miejscowościach II. klasy — — — — — — — — — | 180 
3) W miejscowościach IHI- i IV. klasy — — — — — — — = 54 
Ii. Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych 
oraz instytucy; kredytowych o ile prowadzą operacje bez utrzymania biur: 
1) W Warszawie i w miejscowościach L klasy — = — — — = 90 
2) W miejscowościach IL. klasy — — — — — — — — — 72 
3) W miejscowościach MI: i IV, klasy — — — — — — — — 36 
Iy. | Pomocnicr podróżujący (komiwojażerowie) — = = — — — — | 180 


Katty rejestracyjne na ddzielny skład 18 zł. 


w Frakowie z odnoszen. do domu 
Na prowincji! z przesyłką pocztową 
Zagru.iica 2 przesyłka pocztową 


„NOWY DZIENNIK" wychodz: codz'emmie także w poniedziałki ł dni poświąt 
Zygmunt Fiochwak. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Wydzwca: 


Za Spółkę Wyd 


» » 6'20 ” 
» » 660 a» 
= „ 1000 ” 


„Nowy Dziennik“: 


OGŁOSZENIA; Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 mił'm. — Strona za tekstem 6 la 


18'60 
sj ian mów po 37 miim. — Najmniejcze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. 
E sd CENY w złotych: l strona 1'25.— Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
| 


0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
cje 1250. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennibowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Meksymitjana Feldmana 


